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Eskadra francuska, po doznanych owa- 
eyaoh w Kronsztadzie, zawinie wkrótce 
do portów angielskich i uroczyście przy
jętą zostanie w S p i t h e a d przez królową 
Wiktorye. Zaproszenie eskadry przez samą 
królowę angielską jest dowodem wielkiej 
życzliwości i zwłaszcza w dzisiejszej sy- 
tuacyi przedstawia dla politycznego świa
ta prawdz;wą niespodziankę. Anglia, któ- 

podejrzywano, ze przeszła stanowczo 
‘ bezpowrotnie na stronę trójprzymierza, 
daje do poznania w sposób niedwuzna
czny, że pragnie żyć w zgodzie z Fran- 
cyą, że chce zapewnić sobie na wszelki 
wypadek przyjaźń potężnej republiki fran
cuskiej, by w danym razie mieć drogę 
do odwrotu, by nie angażować się za
nadto w polityce trójprzymierza Anglia, 
jak zawsze, prow adź politykę interesów, 
a nie ayinpatyj politycznych; trzyma stro
nę trójprzymierza o tyle, o ile upatruje 
w nicm rękojmię pokoju, niezbędnego dla 
ekonomicznych i przemysłowych postę
pów Anglii, ale każdej chwil, gotowa po
godzić się z Francyą, jeśli Francya zgo 
dzi się na ustępstwa w dziedzinie poli
tyki kolonialnej, Nadewszystko zaś strzeże 
Anglia niezależności swych ruchów i swej 
polityki, by mogła każdej chwili, wedle 
wymagania sytuaeyi, rzucić na szalę wy
padków swą przeważającą siłę morską. 
Hatego też po uroczystem przyjęciu ce
sarza Wilhelma w Windsor i Hatfield, po 
8erdeczuem przyjęciu włoskiego następcy 
h'onu, Anglia podejmować będzie teraz 
W swych portach eskadrę francuską.

W szczerem zamiłowaniu pokoju, An
tena odpowiada na uroczystości kron- 
Sztadzkie uroczystościami w Spithead i 
^  Portsmouth. Ciekawa rzecz, że w An- 
gHi poważniej, niż gdzieindziej oceniono 
doniosłość manifestacyj kronsztadzkich. 
Anglia rozumie dobrze że w miarę jak 
sama zbliża się do trójprzymierza, znm- 
®za Francye i KoSyę do wzajemnego po
szum ienia się, i sojusz franeusko-rosyj-

ski przechodzi z dziedziny marzeń w dzie
dzinę rzeczywistości politycznej. Anglia 
nie chce awą polityką dzielić Europy na 
dwa wrogie obozy i dla tego nie życzy 
sobie zerwania dobrych stosunków z F ran
cyą. W tych warunkach przyjęcie w Spit- 
łmad będzie prawdziwie pokojową rnoni- 
festocyą poiityosną.

Nie należy jednakże przeceniać jej do
niosłości. J aby zrozumieć dokładne po
stępowanie Anglii względem Francyi, aby 
ocenić właściwy charakter zapowiedzia
nych uioczystości w Spithead i Ports- 
mouth. należy jo brać w związku z tłem 
politycznera, tak dobrze scharakteryzowa- 
nem w ostatniej mowie Salibury’ego, wy
powiedzianej w Mansion-house. Mowa ta, 
jakkolwiek stwierdza sytuacyę pokojową, 
daje jednakże do poznania dyskretnie, lecz 
nie mniej wyraźnie, sprzeczność interesów, 
jaka zachodzi między mocarstwami.

Salisbury powiedział, że sprzymierzeń
cami Anglii są ci wszyscy, którzy pragną 
utrzymania pokoju i „obstają przy dzisiej
szym terytoryalnym podziale krajów w 
Europie“ . Uwaga ta wymierzoną jest do 
pewnego stopnia przeciwko Francyi, po
nieważ Francya, chociaż zastrzega się 
przeciwko wojowniczości, nie może prze
cież obstawać przy dzisiejszym podziale 
krajów Europy. Lord Salisbury gotów 
jest widocznie zaliczyć Fmnuyę do swych 
sprzymierzeńców, ale pod fyrn warunkiem, 
że Francya zgodzi się na wyrzeczenie się 
Alzacyi i Lotaryng.i. Francya tego uczy
nić nic chce i nie może.

Drugą nieprzezwyciężoną trudnością, 
jaką lord Salmbury zaznaczył w swej mo
wie, jest kwestya wschodnia, nierozwią
zana a przecież domagająca się załatwie
nia. Prem ier angielski spokojnie, ale sta
nowczo zaznaczył, że Anglia nie odstąpi 
od swej dotychczasowej polityki wscho
dniej. Mówił on z zadowoleniem i z uzna
niem o postępach Bułgaryi i Egiptu, a 
przecież postępy Bułgaryi nie przypadają 
do smaku Kosyi, a kwestya egipska jest 
jabłkiem niezgody między Anglią a F ran
i ą .  A jednak Egipt i Bułgarya, według 
słów angielskiego ministra, mają stać się 
zawiązkiem i środkowym punkiem nowego 
ukształtowania stosunków na południowym 
wschodzie.

Widzimy zatem, że mowa Salisbury’ego, 
na pozór spokojna, zaznacza wyraźnie tru
dności obecnej sytuaeyi. Kwestya wscho
dnie czeka jia załatwienie, polityka an
gielska krzyżuje gj(i z rosyjską w Bułga
ryi, z francuską w Egipcie, a wreszcie 
obecny podział terytoryalny Europy trzy
ma Francyę w ciągłem podnieceniu umy
słów wbrew dążeniom Anglii, wbrew po
trzepie utrzymania powszechnego pokoju.

To też jeden z dzienników przypomina, 
wobec pokojowych oświadczeń Salish i- 
rego, ze rov nie pokojowe wynurzenia 
złożył on w roku lb ?0  przed wojną pru-

sko-francuską. Nie sądzimy jednakże, aby 
przypomnienie to było dzisiaj stosownem. 
Mocarstwa szczerzo pragną pokoju, bo 
wszyscy obawiają się n a stęp stw  wojny. 
Anglia przedowszystkiem nigdy nie da 
s ię  użyć za narzędzie polityki wojowni
czej r wyraźnie to okazać mocar
stwom trójpraj «iiorza, podejmując życzli
wie i przyjaźnie eskadrę francuską w 
swych portach

Flota angielska to potęga niezwycię
żona, ale potęga przeznaczona do ochro
ny pokoju, wzbudza ona szacunek mo
carstw i powstrzymuje je od zbyt śmia
łych i nieopatrznych krokow.

Podróż cesarza dc Pragi.
Od chwili, gdy w pam iętnym  limu otwarcia 

wystawy czeskiej * Pradze areyksiążę Karol Lu
dwik zapowiedział w swej mowie odwiedziny ce
sarza w Pradze, opinia publiczna w Czechach i 
naród czeski gorączkowo i z upragnieniem ocze
kują spełnienia tej obietnicy. Z wizytą monarchy 
w Pradze łączą bowiem Czesi nietylko doniosłe 
znaczenie dla interesów swej narodowej polityki, 
ale także chcą w niej widzieć dowód, że korona 
nie daje posłuchu wrogim podszeptom prasy 
centralistycznej niemieckiej, niechętnej wszelkie
mu bliższemu zetknięciu sie monarchy z Cze
chami. Z uczuciem dum y narodowej pragną Cze
si pochwalić się przed m onarchą wynikami swej 
pracy cywilizacyjnej i postępami na polu prze
mysłu swojskiego, pragną wskazać na swe zaso
by ekonomiczne, na siłę produkcji krajowej, a 
tein samem wskazać na wszystkie czynniki, które 
ich uprawniają do zdobywania sobie coraz wy
bitniejszego stanowiska w monarchii.

Ale jeżeli Czesi rozumieją dobrze następstwa 
i korzyści wizyty cesarskiej w Pradze, jeżeli 
z pewnym rodzajem źle tajonigo zadowolenia 
pragną • zawistnym organom ]5rasy wiedeńskiej 
przedstawić ją  jako dowód motjalncgo zwycięstwa 
swej narodowej idei nad intrygą niemiecką, to 
z drugiej strony nie próżnują «akże i Niemcy i 
wszelitiemi siłami starają się wpłynąć na decy
dujące sfery wiedeńskie, aby zamierzona podróż 
nie nrzyszła do skutku.

Jako środek, wiodący do celu najskuteczniej, 
przytaczają dzienniki niemieckie argum ent, że 
owacye, jakiemi Czesi witają Słowian, jakiemi wi
tali Francuzów, że głosy prasy czeskiej i opinia 
większości stronnictw a młodoczeskiego podziela
jąca zapatrywania posła Yaszatego, wypowiedzia
ne w parlamencie, a tak wrogie polityce p ań 
stwowej monarchii, świadczą, że Czesi nie są 
godni zaszczytu odwiedzin eesarskieh, że całem 
zachowaniem się i całym szeregiem błędnych 
kioków dowiedli nietaktu politycznego i zajęli 
pod pewnym względem wrogie względem koro
ny stanowisko.

Nie ulega wątpliwość1, że w duchu powyższym 
systematycznie podnoszone głosy niemieckie, m u
siały wywrzeć pewien wpływ na opimą niezde- 
cy iłowanych zazwyczaj sfer gabinetowych, skoro na
wet w dobrze poinformowanych organach pojął 
wiły się głosy podające w wątpliwość odwiedziny 
cesarskie. Widocznie polityczne manifestaćye na 
placu wystawy dały do myślenia sferom deeydu- 
jąeym. Gdyby nawet wiadomości powyższe nie by
ły rezultatem  ostatecznych postanowień, to wobec 
znanego systemu wahama, który cechuje w Au- 
stryi politykę w ew nętrzną, uważać je  mo 
żuu bądź co bądź za objaw pewnej reakcyi na 
niekorzyść Czechów.

Cokolwiek się stanie, trudno nie przyznać, że 
gabinet błędną pójdzie dregą, jeżeli cesarza po
wstrzymywać będzie od wyjazdu. Samo przyzna
nie się do tego, że monarcha chcąc się przeko
nać o tem, co się dzieje w państwie, zależnym 
jest od fantazyi gimnastyków lub śpiewaków, któ
rzy wypowiedzeniem kilku toastów mogą n u  u- 
truduić zwiedzenie miasta lub prowincyi, nie jest 
zgodnem z powagą korony

Pocieszającym w tej kwestyi jest objaw, że 
w ostatnim czasie nastąpił silny zwrot na ko
rzyść życzeń czeskich. Prawdopodobnie zgodny 
chór dzienników czeskich, które w tej decydują
cej i stanowczej chwili silny podniosły głos prze
ciw insynuacjom  niem ieckim , i w sposób dobi
tny starały się przekonać najwyższe sfery o lo- 
jalnem usposobieniu narodu czeskiego dla Austryi, 
odniosły skutek. Upoważnia do tego oświadczenie 
sędziwego przywódcy Staruczechów dra R i e g e -  
r a ,  który na zasadzie udzielonych mu informa 
cyj wiarogodnych oświadczył korespondentowi 
W iener Allrj. Z tg., że przyjazd cesarza do P ra 
gi nie ulega żadnej wątpliwości, i że nastąpi on 
w dniu 14 lub 16 września bezpośrednio po 
wielkich m anewrach w Siedmiogrodzie.

Zapewnienia arc. Karola Ludwika nie były 
przeto bezpodstawne, a jak się wyraził Rieger, 
naród czeski nie dał bynajmniej powodu do co
fnięcia przyrzeczenia cesarskiego. Pobyt cesarza 
w Pradze tńa na celu nietylko zwiedzenie wysta
wy, lecz także zapoznanie się z wielkiemi zakła
dami przemysłowemi w okolicy P rag i, wskutek 
czego odwiedziny cesarza w P radze potrwają dwa 
tygodnie.

Jeżeli informacye dra Riegera są autentyczne- 
m i, to w odnośnej deCyzyi sfer dworskich na
leżałoby upatrywać zwrot polityczny, względami 
polityki utylitarnej podyktowany a wielce dla 
Czechów korzystny.

Stosunki przemyj nm.
i.

Wobec tego, że ęprawozdauiu inspektora przgi 
myślowego dla Galicyi i Łukowicy p>"łużyła 
organowi stronnictwa konserwatywnego za p re
tekst do wystąpienia przeciw na.,zym przem y
słowcom rękodzielniczym i zawyrokowania o nich 
że nie będąc w stanie spełnić - ;.o zadania, są 
tem samem „ n i e d o j r z a ł y m i  do udziału 
w życiu politycznera, przytaczamy ważniejsze m 
stępy ze sprawozdania inspektorskiego, zastrze
gając sobie na później wydanie o nich naszego 
sądu.

„Kontrola w sprawie c z a s u  r o b o c z e g o  —  
czytamy w sprawozdaniu —  jest bavńzo trudna, 
szczególniej w tych przedsiębiorstwach, Vtóre le 
żą daleko od siedziby władz przemysłowych i 
z tego powodu są prawie bez nadzoru. O d  r o 
b o t n i k ó w  t r u d n o  s i ę  c z e g o  d o w i e 
d z i e ć ,  zwłaszcza że ci, którzy pracują na aaoid, 
są n i e p r z y j a ź n i e  u s p o s o b i e n i  dia Wszel
kich dążeń do zaprowadzen.a n o r m a l n e g o  
c z a s u  p r a c y .  Dopiero zeznania oddalonych 
robotników, którzy się już obawiać przedsiębiorcy 
nie potrzebują, rzucają pewne, c h o ć  b a r d z o  
n i e d o s t a t e c z n e  w tym kierunku światło. 
Zeznania te, które są naturalnie najczęście: prze
sadzone, nie mogą służyć za podstawę do docho
dzeń.

„W  m ałych przedsiębiorstwach są stosunki ie- 
szcze d r a s t y c z n i e j s z e .  W prawdzie tu nie 
mają zastosowania przepisy o czasie normalnym, 
ale i postanowienia § 74 ust przem. o przestan
kach i § 95 o używaniu młodych robotników 
w porze nocnej, nie są obserwowane

„ W razie napływu obstalunków p r a c u j ?  m a j 
s t r o w i e ,  c z e l a d n i c y  i u c z n i o w i e  o d

^ c z e s n e g o  r a n k a  d o  p ó ź n e j  n o c j .  
Dzieje się to po największej części a szewców, 
krawców i tych przedsiębiorców, u ktoijnji p o
mocnicy prećują na akord. P o m o c n i c y  c j e 
o p . e r s j ą  s i ę  t e m u  s t p n o w i  r z e c z y  ze 
względu na zysk, ale u c z n i o w i e ,  którzy są 
na wikcie i mieszkaniu majstrr & wykonyw^ą 
drobniejsze roboty, mają rzeczywiście tyle tylko 
wolnego czasu, ile im na jedzenie potrzeoa. To 
też cierpią z tego powodu wiele.

„D t o  o n i  p r z e m y s ł o w c y  n i e  ot l ,  ą 
c z ę B t o  c z e m  z a l e g ł e g o  z a r o b k u  z a 
p ł a c i ć  —  z drugiej strony zdarzają się często 
wypadki, że aają oni zaliczk' robotnikom, . wy- 
zjskują ich, uczyniwszy ich w ten spusób od 
sieb; e zależnymi. W  niektórych przedsiębiorstwajh 
wyplaeajp zarobek co 14 dni lub co mieaiąc. 
Przedłużenie terminu jest bardzo niekorzystne 
dla robo mittów, bo albo są oni narażeni na żą
danie zaliczki, albo też na biedowanie w ostat
nich dniach przed wypłatą.

„W s p r a w i e  k s z t a ł c e n i a  u c z n i ó w  
p o s t ą p i o n o  k i l k a  k r o k ó w  n a p r z ó d ;  
założono bowiem nowo cztery szkoły przemysło
we uzupełniające, i to w Starym Sączu, Bichni, 
Jaśle i Wadowicach. Pomimo tego uczniów t  
stosunku do przeszłego roku ubyto —  mianowi
cie zmalała ich liczba 3.255 na 3.128.

„Inspekcye droonych przedsiębiorstw, miano
wicie rzemieślniczych, wykazały, a> w całym 
okręgu nauczyciele nie obserwują w Btosunkn do 
swoich uczniów przepisów ustawy z dnia 8 mar
ca 1888 toku  dz. u. p .  Nr. 22, a mianowicie 
nie przestrzegają tego, aby uczniowie mieli ksią
żeczki robocze, których żąda §. 74 ustawy prze- 
mysiowej. Inspektor nie znalazł ani jednej ksią
żeczki, w którejby było zapisane imię i nazwisko 
prawnego zastępcy ucznia i jego oświadczenie 
w sprawie wstąpienit ucznia do terminu, dalej 
brak jakichkolwiek dat o jego wykształceniu 
szkoinem. Sprzeciwia się to §. 80 b ustawy 
przemysłowej, a winne są tu zwierzchności gmin
ne tych miejscowości, w których uezeń przebywa, 
te bowiem są według wyżej powołanego para
grafu obowiązane za zwroiem koBztów książeczki 
wypełnić ją odpowiednio. Wobec tegc niedosta- 
tocznego - wypełnienie mbryk. am#a j*, kontrom 
cc do pochodzenia i  yfjphsztarcenh aesuh « m u -  
żliwą.

„Przy przyjmowaniu uczniów nie ma xvyeza  
ju postanawiania c z a s u  p r ó b y ,  wskutek cze
go majstrowie trzymają ucznia taL długo, jak 
tyliro mogą, „na próbę“ W ten sposób aziałt ,ą 
wbrew postanowieniom §. 99 a ustawy przem; 
słowej, oznaczającym czas próby na 8 miesiące, 
które mają być wliczone do czasu nauki.

„Według §. 98 a  ustawy przemysłowej n ie  
m o ż e  c z a s  n a c k U ł r w a ć  k r ó c e j  ui£ 
a n i e  d ł u ż e j  niż 3 laia W tej mierze panuje 
w stosunkach tytejszych zupełna samowola — 
znajdują Bię nawet korporacje, które w statutach 
ustanowiły czas nauki nr więcej irfi 4 lata,

„Zdarza sie także często, że majstrowie, k»órz” 
przy zawarciu umowy zouowiązali się wyzwolić 
ucznic ca swoje koszta, wzdragają *uę po ukoń
czeniu czasu nauki •^apłacw. zl Mieg”! Po
nieważ korporacja ucznia bez złożenia talcsy nie 
wyzwoli, musi on póty pozostawać w terminie, 
poki się majstrowi nie spodoba złożyć zt» niego 
przepisanej opłaty.

„Według odnośnych postanowień statutów 
korporacyjnych, może zwierzchność korporacjina 
tylko wiedy uczniowi wydania poświadczenia pa#- 
ki odmówić, jeżeli nie uczęszcza on do 
sany c l §. 76 a  ustaw y przemysłowej szkół. lo  
postanowienie sta tu tów  zmuszi jące uczniów do 
uczęszczania do szkół, jest bardzo pożyteczne, 
w Galicy bowiem i na Bukowinie jest wielu 
uczniów, kiórzy am pisać ani czytać nie umieją. 
Niestety w praktyce nadużywają zwierzchności 
korporacyjne tego prawa na niekorzyść uczniów.

S Z K I C .

^  prowadzono mnie do ciasnej izby ckajderu. 
Stanęłam w progu, uchyliwszy niuco głowu, 

r ^ u 1,Wi0Iła- Uważna, rozglądnęłam się w około. 
S S  ?  &  n ła- 'czworograniasta, o brudnej
K dłodze której tu i ówdzie brakło kawałka de- 
5 ;  0re 8iS leszcze jako tako trzymały,

ne były ‘terczących sęków i wystających gwo- 
T Z1 Lw a małe okienka, których brudne, potłu 

me szybki po/aklejano starem i gazetami, nie 
e.fe przepuszczały światła.
Ściany ihdarte; drzwi niegdyś białe, dziś za- 

'e-u ione były oryginalnerai rysunkami, między 
wremi najbardziej wpadły mi w oko n ieregu- 

|  1,0 kółka, zaopatrzone wewnątrz dwoma wiel- 
Pod”  •kroPLami. z kreską pionową pośrodku, a 
p im fo d  ^ rngłt Poziom4- Lo kółka tego przyeze-
I pafy linijek, zaopatrzonych grabkami.
hit mnioi ^ n 8Ię’ ie  karykatury owe są portreta- 
mownli n« P ^ d m e z k i, i uśmiechnęłam się mi- 
ty  jaka mnie tu czeka przyszłość,
fc n  z oderwaną -urą. Je-
^ o b io n y  t e ? b v ł U» klJ^  °gólneg° is z c z e n ia ,  
fotelu u i •' ^ samym środku rożuobarwną
8tał sipZ wbi‘ym pośrodku, który obecnie
Sztalu£raph • -oparcia pajęczyn. Tablica na
ukaz*uL»0 ’ s ?, ’ P°*b<iwiona połowy drzwi,
gi> bokrvLona pu. kach. P°r°zrzucane grube księ- 

r  a ryte warstwami kurzu; — liceydło z po-

krzywionemi drutami i potłuszczonemi gałk am i; 
kjlka, rzędem poustawianych, długich ławek.... ot 
i wszystko. A w ławkach owych kilkunastu chłop
ców, od dziesięciu do dwunastu lat liczących.

Ciasna i pełna niezdrowego powietrza izba no
siła nazwę „Szkoły pryw atnej", a w niej wię
ziono dziatwę niemal dziesięć godzin dziennie, 
trzy zaledwie poświęeąjąc nauce języka ojczyste
go. ] ‘rzez cały czas zresztą ślęczało to biedactwo 
l  id grubem i księgami, pow tarzane za mełame- 
y * , ,  .n*0zr°zuraiałe sobie wyrazy. Drobniejsze 
dziatkii wskazywały paluszkami po brudnych kart-

aJe/ ‘ P°wtarzały 08Pale za' innemi ‘
Na mój wi lok przerwano naukę, kilku chłop

ców powstało w ławkach, a byli i tacy, którzy 
zdjęli czapki z głowy. Wszyscy mieli na tw a
rzyczkach ow wytaz zaciekawienia, jaki się zja
wia na widok czegoś uatDw fczajnego. O tak, by
łam dla tej dziatwy jakiemś nadzwyczajnem zja
wiskiem To też po pierwszej chwili zdumienia, 
zaczęli szeDtać między soną r> i żydowsku, sztur
chali się, śmiali, zatykając usta kułakam i; inni, 
poważniejsi, podziwiali moje bransolety, czyniąc 
o nich między sobą uwagi, z tego wszyst
kiego jednak trudno mi było dojść, czy iijf przy
padłam do gustu. Nie wiem, -  a pragnęłam  
gorąco pozyskać sobie przychylność tej dziatw y; 
mojem jedynem  życzeniem było ugłaskać tę nie
sforną ezeladkę, wskazać jej cel życia; pragnę
łam duszą całą tej gromadce znienawidzonego, 
pogardzanego plemienia, ułatwić ciężką drogę, 
jaka ją  niewątpliwie czeka.

Praw da -  piękny był cel, jaki sobie wytknę- 
i wstępując w te s  jednak, zaledwie

oczy zwróciłam na izbę, cmoAaui „dipacp __
dreszcz mnie przeszedł... Trzy godziny dzfennie 
oddychać tem powietrzem —  siedzieć tam, na tem 
brudnem  krześle, na którem ów olbrzymi J 
rozpiera się, łokcie oparłszy o księgę

To więc ma być wstępem do P y 7
cielskiei?

Więc siedzieć mi tu przyjdz'e pośród tych 
pajęczyn, mnie, która dwa mi6s’̂ ce tem u, swa
woląc w gronie wesołych towarzyszek, zupełnie 
o czem innem  marzyłam ? Gdi* owe czyste 
tłuściutkie aniołki, o wielkich czarnych oczę
tach? Mizerne moje chłopaczki, niektóre żółte 
jak cytryna, i z wyjątkiem czarnych oczu, które 
u nich zauważyłam, wszystkie marzenia moje 
p rzepad ły !

W styd mi się przyznać, żo w êJ eh ,/iii żało
wałam mojej — „egzaltacyi"- 00 ezJŻ można 
inaczej nazwać mrzonki dziew iętp^hdetniej dzie
wczyny, która z dzieci powyciągunych z bru
dnych izb, żyjących wśród naj^acofańszych za
patrywań, chciała nagle, sama jedna, szybko, u- 
czynić bohaterów postępu, ludzi światłych, lndzi 
wyzwolonych z ciemnoty i fanatyzmu.

Nie mnie brać się do takiej p ra c y ! Aby jej 
podołać, trzeba lat wiele trudu, rzeba korzyst
nych okoliczności, trzeba nadludzkiego zaparcia 
się i pośw ięcenia! N it, to nad nioje s iły ! Do
znałam rozczarowania.

I  szunając środka, zkądby tej siły zaczerpnąć, 
chwyciłam  się ostatniej aeski ratunkow ej: przy

pomniałam sobie owe osobliwe w yjątk i, co to 
wyszedłszj z kąta brudnej, izby takiej jak ta, 
ao dwunastego roku życia, nasłuchawszy się 
krzyku miodszej.-jo lodzeństw a, zasiedli po wielu 
latach na katedrze uniwersyteckiej, zkąd rozsze
rzają światło i wiedzę...

W ierzyłam w wyjątki i... znalazłam.
O takim to wyjątku pragnę opowiedzieć...
Zawahawszy się na progu, weszłam tedy mimo 

w strętu do izby.
M ełamed , nie zmieniając swej pozycyi, odwró

cił tylko głow ę, a zmierzywszy mnie niezbyt 
przychylnetn wejrzeniem, odkrząkuął kilkaarotnie, 
i sp lunął w kąt pokoju.

Wybaczyłam mu jednak łatwo wiedziałam, że 
nauczycielka języka polsniego jest narzuconym 
tam niejako sp rzętem , który cierpią z musn. 
w przeciwnym bowiem razie byliby narażeni n t  
zamknięcie chajderu. Nauczycielka z „patentem " 
nadawała ich zakładowi zupełnie inny chars-thn, 
czyniła go „ szkołą. “ Znosili więe z konieczności 
osobę, która wedle ich p-zekonar a czyha na 
zagładę obyczajów, która do ich dzieci odzywa 
się pc polsku, i Bóg wie jakich rzeczy uczyć ich 
zechce! Okazać dla takiej osodj szacunen ? o, te 
go barczysty Pinkus czynić nie m yśli! Powstać 
przed lią?  chyba musiałaby być sam ą rabinową
ale nie jakąś tam n a u c z y c ie lk ą !

Właściciel zakładu zbliżył się do Pinkusa i 
szepnął mu słów kilka w skutek czego tenże po
wstał, wziął grubą laskę stojącą w kącie i z nie
miłym szwargotem opuścił izbę.

Zostaiam Bama i  moją dziatwy i rozpoczęłam 
się z nią zaznajamiać.

W pieawszej zaraz ławce (q'zalan> eUopezyka 
o niezdrowej eerze, wątłego, e oczrnyeh w n u Ł ,  
które się wymykały z pod lU- o* v ,  kapelUm.. 
Wielkie siwe oczy wpatrywały się we mnie z wy
razem zuchwalstwa.

— Jak się nazywasz chłopczyku? — zapyta
łam.

Zamiast odpowiedzi zaśniia* się w głos. uka
zując dwa rzędy białych zębów, i łokciem sztur
chając sąsiada.

— Moje dziecię —  mówiłam d a le j— ***' 
sza osoba mówi do ehłopezy** jl* ; ależJ ^  
śmiać, lecz ładnie, grzecznie powstsT 'odpowie
dzieć na pytanie. .

Widn ienie nk zrozumiał mnie, bo BowtiWzył 
si, tenże sam śmiech, któremu tym razem ta -  
wtórowało kilku innych.

Ujęłam go za ramię, chcąc go podnieść.' Ode
pchnął mnie gwałtownu,. a 'siwe oczy dtieeki 
zabłysły złowrogo. Nie wiem **4^ w jeanej se
kundzie nastąpiła ta zi«m*i*» fizjonom ii; % we
sołego śmiechu taki gniew okm tny!

— A to tygrysik iukiś! pomyślałam sobie i 
zostawiłam go w spokoju, pew na, z czasem  
oswoi się lo dzikie zwierzątko. Robiłam włe* 
dalszy przegląd.

Regina hnutwerównt.
<0. d. n.)
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Jak  długo uczeń pozostaje w nauce u majstra, 
tak długo nie troszczy się zupeł-ie  korporacja 
o to, czy uczęszcza on do szkoły, czy nie, to 
jest nie bada, czy m ajater wykonuje swój obo
wiązek i czy ucznia pilnuje, żeby szkoły nie za
niedbywał. Gdy jednak uczeń zgłosi się o wy Ja  
nie poświadczenia cztwU nauki, wtenczas żąda 
od megu zwierzchność korporacyjna wykazania 
f ię świadectwami szkolnami, a w razie ich bra
ku skaząje ucznia na dalsze przebywanie u maj
stra, to jest karze go za to, że m ajster swojego 
obowiązku Bie wykonał, a często nawet za to, 
ie  uczniowi dopełnić go wzbraniał.

„W edług g. 98 ust. przem. prawo trzymania 
uczniów służy tylko tym majstrom, którzy sami, 
alLo który jh zastępcy posiadają potrzebne fa
chowe wykształcenia. pozwa'ające im  odpowie
dzieć swojemu zadaniu wobec uczniów. Tak je 
dnak nia Jeat W przedsiębiorstwach p r o w a 
d z o n y c h  n a  s Y a f ę  f a b r y c z n ą ,  nie posia
dają ani sami przedsiębiorcy, ani ich zastępcy, 
którzy zresztą w swoim zawodzie są zupełnie do
statecznie wykształceni, wiadomości potrzebnych 
do wykształcenia rzemieślnika. Stąd też pocho
dzi, że fabryki takie uczą ucznia nie rzemiosła, 
ale sposobu wykonywania pewnego specyalnego 
rodzaju pracy. Pomimo tego wydają te fabryki 
uczniom poświadczenia uzdolnienia i w ten spo
sób mnoży się liczba niedostatecznie uzdolnio
nych czeladników, a w następstw ie i m aj
strów.

„Ponieważ przedsiębiorcy, trudniący się prze
m ysłem  domu wy m, płacą' podatek dochodowy, 
traktow ani eą jako przedsiębiorcy przemysłowi i 
pósiadafą karty przemysłowe. Wolno im dzieci 
swo|e mieć w nauce, a nawet wyzwalać je. Kor- 
poracye takich przedsiębiorców są również upra
wnione do wydawania poświadczeń o odbytej 
nauce. Ponieważ jednak pracujący wedle starej 
modły przedaiębiorca nie może niczego więcej 
swo’'ch  dzieci nauczyć, jak tylko tego, czego sam 
się od swojego ojca nauczył powstaje cała masa 
czeladników, którzy przybywszy do miast, muszą 
się dać najmować za tanie pieniądze, robią źle, 
dyskredytują przedsiębiorcę i przyczyniąją się w 
ten sposób do powolnego upadku rzem iosł".

Wiec tatrzański.
Z a k o p a n e ,  2  sierpnia.

Od lat kilku odbywające się tu corocznie w 
czasie sezonu letniego zgromadzenie gości, t  zw. 
wiec tatrzański zebrał się dziś po po południu w 
sali kasyna Towarzystwa Tatrzańskiego nader 
licznie, a do przewodniczenia obradom zaprosił 
pusła W ładysława br. K o z i e b r o d z k i e g o ,  
który podziękowawszy za wybór w krótkich sło
wach. siwierdud znakomity i nieustanny postęp 
w rozwoju zakopańskiej stacyi klimatycznej, kn 
czemu w znacznej części przyczyniła się doko
nywana w ostatnich ezaoach ofiarnością i star. 
n iam  ćtaimn i W ydziału krajowego rekonstrukcja  
dróg, dzięki czemu konwi *kv ja  ze a wiatę ia sta
ła  się dziś znacznie łatwiejszą i w y g o d n i' zą; 
niż dawniej. Z tego względu wniósł przew odni
czący , aby zgromadzenie uchwaliło wysłać po
dziękowanie telegraficzne Sejmowi i Wydziałowi 
krajowemu na ręce marszałka ks. Eustachego 
ju n g u  tk  za hojne udzielenie funduszów na bu
dowę i napraw ę dróg w Zakopanem — co też 
■einugłoau, ■ uchwalono. Zarazem zanotowano w 
protokole podziękowanie wiecu inżynierom krajo
wym za ich sunuenuą pracę przy budowie tychże 
dróg.

Następnie redaktor Kur. Warsi. p. dr. F . 0 1- 
a a c w  . ki ,  jako sekretarz, odczytał sprawozdanie 
wydziału gospodarczego stacyi klimatycznej za rok 
ubiegty. Ze sprawozdania dowiadujemy się, że se
zon roku 1890 tryl wyjątkowym, liczba, gości 
prawie podwoiła się (w 'r. 1889 było 1875 osób, 
W roku 1890 byłu usob 3050) — tak że Zako
pane nie mogło zadowolnić wszystkich wymagań, 
jakie wskutek tego wypłynęły.

K a id t mieiscowość w podobnym wypadku — 
mowi spraw zdanie — przedstawiałaby wielkie 
niedogodności, a cóż dopiero ustronie górskie, 
dalekie od centrów aprowizacyjnych, ubogie samo 
z siebie, nie produkujące nawet dosyć dla wyży
w ienia swych mieszkańców i nie obfitujące ani 
w fachowych rzemieślników, ani w ludzi zaso
bnych i przedsiębiorczych. W szystkie możliwe 
mieszkania były zajęte przez gości, a brak do
stateczny fnr dla tak znacznej ilości osób, spo
wodował niejedno ubolewania godne nadużycie, 
którego w takich wypadkach niepodobna było u- 
niknąć. W ydział stacyi klimatycznej starał się u- 
sHufa wyp< łnic swoje zadanie. Odbyw ano więc 
częste tów zye policyjno-sanfcarne i śmiało m o
żna powiedzie ’ że p o i  czystości koło
d o m ó w  postęp jest znaczny.

W  t j n  kierunku będzie postępować W jd tta ł i 
nadal, a gdy teraz najgłówniejsze arterye komu
nikacyjne są praw ie uregulowane, uda się wy
dział do gospodarzy, by doprowadzić nietylko po
rządek, a’e i upiększenie około domów do sku- 
tku.

Przedewszystkiem musi wydział i to nietylko 
od siebie, ale od wszystkich gości wynurzyć 
swą wdzięczność dla W ysokiego Sejmu i Wy
działu krajowego za uporządkowanie dróg.

Wydziid stacyi klimatycznej kazał wybrukować 
chodnik z kasyna na Kasprusie i przystęp  do 
peczty. • lrócz tego przyczynił Bię sum ą przeszło 
70 złr. u f-zymania dróg, zaprzeszłego roku
wyf’Udov *• fi.

również wydział W ysokiemu Sej
mów w żądania wiecu petycyę o uzu&nie 
Jrogi z Łysej Polany do Chochołowa za krajową, 
w cela 8zybs7 igo jej wybudowania. Sejm jednak 
z braku czasir- nie mugł wziąć owej petycyi pod 
obrady, a W ydział krajowy zadecydował budować 
dalej tę  drogę jako aubwencyonow&ną gminne.. 
Droga ta jest nadzwyczaj nietylico pod
względem turystycznym, ubliżając znacznie perłę 
tm y c h  Tatr, Morskie Oko, ale i -pod w tględem  
hw dlow ym  łącaąc praw ie prostą Unią Orawę ze
Spiżem.

U du  się też wydział stacyi klimatycznej do 
Wysokiego W ydziału knyowego z prośbą o przy
słanie m u ^ ra w ceiu wygotowania pi»nu regu
lacyjnego dla Zakopanego. Załatw ienie ważnej tej 
sprawy w Z a k o p a n y  gdzie niem af każdy buduje 
,uk chce, gdzie chce, nib zważając na polecenia

władzy gminnej, jest rzeczą nieodzowną, gdyż 
jak tak dalej bedzie, będą niektóre części wsi tak 
zabudowane, że nie przedstawią żadnego bezpie
czeństwa ani pod względem pożarowym, ani pod 
u zględem zdrowotnym. Inżynier ten przybędzie 
w połowie bm. do Zakopanego.

W sezonie 1890 roku udało się stacyi klima
tycznej ukończyć jeduę z piekących spraw, a 
mianowicie sprawę furmanów. Stało się to w pra
wdzie dopiero pod koniec sezonu, ale w tym ro
ku widzimy już skutki tej pracy w większym po
rządku, który panuje pomiędzy ruchliwym zastę
pem furmańskim. W ydzierżawienie na lat dzie
sięć placu dla furmanów pozwoliło Ująć ich obowią
zki w pewien regulamin, do którego każdy fur
man, chcący na tym placu stanąć, musi się sto
sować.

Skargi tak liczne w przeszłym roku zmuiejszyły 
się znacznie a usiłowaniem stacyi będzie usnąć je 
zupełnie, w czem liczy na pomoc szanownej pu
bliczności, która stosowaniem się do przepisów 
i unikaniem nadużyć wiele debregu w tym wzglę
dzie zdziałać może.

W przeszłym roku zaczęto po raz pierwszy 
wydawać drukowaną listę gości

W skutek powiększenia się dochodów stacyi kli
matycznej w przeszłym  roku mógł wydział po
mnożyć znacznie liczbę latarń i ławek. Obecnie 
pod tym względem nie można już zanadto narze
kać, tern bai dziej, że Wydział nie myśli na tern 
jeszczn poprzestać.

Powiększono liczbę latarń z 45 na 65, ławek 
z 30 na 51, a są to ławki z podstawami żeia- 
zuemi.

Oświetlenie prowadzono we własnym zakresie, 
latarnie świeciły się eo wieczór i żadnych skarg 
w przeszłym roku nie było. Lampy zmieniono na 
blaszane, co się przyczyniło bardzo do zmniejsze
nia wydatków na kupowanie, lamp szklannych. 
które ciągle rozbijano.

Postanowiono też pudwoie liczbę drzew wzdłuż 
drogi Nowotarskiej, co zostało wykonane.

Niektóre ulice dostały tablice z nazwami.
Ustawiono zegar słoneczny przy nowym kościele, 

dzięki bezinteresownej pomocy dra D. W ierzbi
ckiego z Krakowa.

LTdano się wskutek uchwały wiecu do Towa
rzystwa rolniczego w Krakowie w sprawie popra
wienia rasy bydła, i w maju b. r. przysłało To
warzystwo rolnicze krakowskie buhaja rasy P inz- 
gauskiej.

Podanie również zioblono dyrekcyi poczt, i w 
w tym roku jest trzech urzędników i trzech listo- 
noszów. Skargi, jakie na odmór listów i pakunków 
dochodziły, podane będą w tych dniach do dy
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Dla bezpieczeństwa urządzono straż nocną, która 
od sierpnia 1890 roku co noc stróżowała. Uży
teczność jej okazała się już na samym początku, 
gdyż jej czujności udało się ugasić w zarodzie 
pożar, k*óry się wszczął na starej Polance, a skargi 
gości na nocnych włóczęgów ustały.

Ulegając ogólnemu życzeniu, postanowił Wydział, 
oby w bieżącym roku zaprowadzić jatkę własną, 
w którejby sic sprzedawało mięso wołowe wybo
rowe. U chwat, zosfał,i rzeczywiście w ykonaną 
ale' brak poparcia ze strony publiczności zmusił 
wyoział do zamlwięciu ja1.!;i. ';:y nriikną ■ znacznych
0 fa r .

W  ceiu polepszenia muzyki w niósł w  ^ział sta
cyi klimatycznej do namiestnictwa podanie o po
zwolenie powiększenia taasy z 50 na 1 złr. Na
miestnictwo jednak nie odrzucając prośby, kazało 
zostawić tę sprawę nowemu Wydziałowi, mające
mu powstać wskutek ustawy Sejmowej. Gdy rze
czona ustawa uzyska sankeyę i zostanie wprowa
dzoną w życie, wtedy powstanie wydział nowy, 
któremu zostawiona będzie ta sprawa do zała
twienia.

Nareszcie sprawa parku postąpiła cokolwiek na
przód, chociaż jeszcze nie jest stanowczo załatwio
ną. Wydzierżawiono wskutek uchwały zeszłorocz
nej, na trzy lata, przeszło dwa morgi lasu na 
Krupówkach, tam też wybudowano już kiosk dla 
muzyki, a przy drodze zaczęto budować altanę 
około 20 metrów długą dla gości, którzy tam 
będą mogli znaleźć schronienie w razie deszczu, 
lub odpoczynek po deszczu.

W przeszłym roku, jak dawniej, najęto salę w 
kasynie i ofiarowano 25 złr. na czytelnię gazet.

P rzyszedł też w ydziti w pomoc nowo zawiąza
nej straży ochotniczej pożarnej subw encją 60 złr. 
Użyteczność tej instytucyi okazała się podczas 
groźnego pożaru, kióry wybuchł w grudniu 1889 
roku.

Wydział stacyi oddając niniejsze sprawozdanie 
do publicznej wiadomości, wyraża nadzieję, że przy 
życzliwęm poparciu ze strony władz krajowych
1 publiczności zwiedzaiącej Zakopane, miejscowość 
ta w krótkim czasie wzniesie się na ten stopień 
rozwoiu, jakim odznaczają się od dawna klim a
tyczne zakłady za granicą i stanie się uzdrowi
skiem polskiem, podnoszącem dobrouyt kraju i 
przyczyniającem się do rozwoju stosunków towa 
i-*T' b

Nadzieja ta  jeat tern bardziej uza-iadnioua, gdy
i najwyższe władze sanitarne w kraju, a miano
wicie protornedyk dr. M erono wic z i weterynarz 
krajowy p. Liittich wskazówkami swojemi i czyn- 
nom współdziałaniem poparli życzliwie i skutecz
nie usiłowania Wydziału.

Budżet zeszłoroczny stacyi klimatycznej tak się 
w krótkości przedstawia: dochodów było 3887 
złr. 75 ct., rozchodów 2784 złr. 70 ct., z czego 
okazuje się czysta pozostałość z dochodów w kwo
cie 1103 złr. 5 ct.

Następnie po długich rozprawach i in terpela
cjach, na które odpowiadali prezes stacyi klima
tycznej p. e . Ciechomski, dyrektor F . Neuzil, ko
misarz rządowy i naczelnik gminy - -  powziął 
wiec następnjące uchwały i polecenia do zarządu 
stacyi klim atycznej:

I. W ydawanie peryodycznego organu „Zako
pane."

II. W ysłanie ponownej petycyi do Sejmu o u- 
rzjdzenie przy fachowej szkole w Zakopanem 
oddziału dla drobnego przemysłu kamieniar
skiego.

][]. W ydawanie stałych biuletynów meteorolo
gicznych, o stanie zdrowotnym Urn, zarówno w 
sezonie letnim  jak i zimowym.

IV. W ysłanie petycyi do p. namiestnika ,z 
przedstawieniem braku opieki rządowej w zimo
wym sezonie w Zakopanem, oraz z prośbą zara
dzenia złemu przez delegowanie na czas tego 
sezonu komisarza politycznego, któryby na miej
scu jak w czas.Ę letniego sezonu urzędował; w

petycyi będzie również podniesioną potrzeba 
zwiększenia liczby żandarmów w Zakopanem i 
to bez względu na porę roku.

V. W ysłanie petycyi do Eady powiatowej w 
Nowym-Targu o nadzór nad stanem dróg krajo
wych w Zakopanem.

VI. Polecono zarządowi stacyi obmyślenie 
środków zaopatrzenia Zakopanego w dobrą wodę 
do picia.

V II. W skutek ogólnie uznanej potrzeby urzą
dzenia szpitala w Zakopanem przynajmniej na 8 
łóżek, wybrano komitet, który tą sprawą m a się 
zająć. Do komitetu w eszli: ks. Stolarczyk, Wład. 
hr. Zamoyski. E. hr. Raczyński, dr. Chramiec, 
dr. Chwistek, starosta nowotarski, A. Uznańsld, 
E  Ciechomski, dr. F. Wilkosz, prezes Tow. Ta
trzańskiego, prezes Rady powiatowej oraz wójt 
gminy.

Wreszcie wskutek oświadczenia posła dra A. 
S o k o ł o w s k i e g o ,  że zdarzył się właśnie fakt, 
iż bawiącemu w charakterze gościa lekarzowi w 
Zakopanem władza nadesłała fasyę podatkową(l) 
z wezwaniem, aby się wykazał z dochodów — 
co jest nowym rażącym kwiatkiem fiskalizmu ga
licyjskiego — uchwalono zapobiedz podobnym 
nadużyciom, mogącym sprowadzić w rozwoju Za
kopanego przykre następstwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 sierpnia.

Sytuacja w parlamencie węgierskim nie zmie
niła się dotąd ani na chwilę. Dzienniki zarówno 
niemieckie jak i peszteńskie omawiają już jako 
nieuniknioną konieczność rozwiązanie parlam entu. 
Po sobotniem posiedzeniu Izby odbyła się kon
ferencja  ministrów. W tejże samej sprawie wy
jeżdżał prezes ministrów hr. Szapary do Ischl, 
dotąd niewiadomo jednakże, jakie ztamtąd przy
wiózł postanowienia.

Zdaje się, że rząd przed rozwiązaniem parla
m entu użyje ostatecznego jeszcze środka, aby 
przez przedłużenie posiedzeń a ewentualnie 
utworzenie równoczesnych posiedzeń, chociażby 
takowe nawet do późnej nocy przeciągnąć się 
miały, doprowadzić do końca dyskusję nad pier- 
wszemi 25 paragrafami ustawy o reformie admi- 
nistracyi. Gdyby ten środek nie doprowadził do 
skutku, nie pozostanie już rządowi nic innego 
jak parlam ent rozwiązać. Szowinistyczne dzienni
ki węgierskie utrzymują, że środek ten wzmocni 
tylko w nowym parlamencie stronnictwo lewicy 
i przyspieszy całkowite obalenie ustawy o refor
mie adininistracyi. We środę hr. Szapary złożyć 
ma ostateczne oświadczenia, jakie rząd stanowi
sko w sprawie tej zająć postanowił.

Król serbski w Moskwie.
Telegramy petersburskie przyniosły mnóstwo 

szczegółów o ofieyalnem przyjęciu młodego ki J a  
serbskiego w Moskwie. Przyjęcie było naturalnie 
serdeczne i wsoaniiłe. Wielki książę Sergiusz, 
generał guboruJo r moskiewski, wydał obiad na 
cześć młodego króla. a po obiedzie odbyła się 
paradą wejskow* -* •**- — . . ■___ ___

Nazajutrz eo śniadaniu kroi A leksander wraz 
z w. księciem h/rgi.i^/ąm  wyjechali osobnym po
ciągiem do Troieko-SiJigiejewskiej Ław ry dla o- 
bejrzenia świątyni. Podążył tam również metro- 
polita Jounnicyusz.

Na stacyi se rg' wskiej powitał króla prezy
dent miasta naitępującemi słowy:

„Wasza królewska Mości! W imiemu miesz
kańców sergiejewskiej osady mam zaszczyt zło 
żyć Waszej Królewskiej Mości powitanie po przy- 
jeździe Waszej Królewskiej Mości do Świętej Ła 
wry. Lud rosyjski czci świątynię tego klasztoru. 
Niech Bóg da, aby świątynie, czczone przez n a 
ród rosyjski, były także świątyniami dla całego 
narodu serbskiego. Niechaj Wasza Królewska Mość 
zaszczycić raczy przyjęciem nasz chleb i sól, które 
składamy z miłością m o n a r s z e  n a r o d u  j e-  
d n o w i e r n e g o  i j e d n o p l e m i e n n e g o .

W świątyni metropolita J o a n n i c y n s z  przy
jął kióla sepbskiego z krzyżem i wodą święconą. 
Po obejrzeniu świątyni i skarbca goście odjechali 
z powrotem do Moskwy, gdzie w pałacu Miko
łajewskim odbył się uroczysty obiad na cześć 
króla serbskiego.

W alka e sekciarstwem w Rosyi.
Oceniając znaczenie zjazdu misyona-zy rosyj

skich w Moskwie, o którym pisaliśmy w oso
bnym artykule pod nap. „ P r a w o s ł a w i e  i 
s z t u n d y z m “, petersburski Kraj taką czyni 
uw agę:

„Obradujący obecnie w Moskwie ^jazd m.syo- 
narzy kościoła prawosławnego p rzed s taw ia  nie
pospolity interes ogólniejszy N» zjeździć wyczer
pująco traktuje się k w esty *  walki z tym zagad 
kowym oujawem, jak im  lest sekciarstwo, przy- 
©8 m agtom ad ze ni komunikują sobie rozmaite 
szczegóły i spostrzeżenia, wyświetlające nietylko 
antyreligijny, ale nadto antypaństwowy, bo poli
tyczny charakter sekt niektórych. Przesadne ra 
chunki podnoszą liczbę najrozmaitszych sekciarzy 
w państwie ruskiem do 15 a nawet 20 mil., 
jakkolwiek cyfra ta jest może i nieprawdziwy w
każdym razie sekciarstwo je s t b a rd zo  doniosłym  
czynnikiem społeczny111; a nadto ciekawym obja
wem psychiki ludowej. Jak wiadomo, od 1883 
roku przyznano dość obszerną tolerancyę t. zw. 
sektom nieszkodliwy111; przyczem, jako wyzna
cznik ich nieszkodli^0®61’ uważano stosunek sekt 
do państwa, oraz do urządzeń społecznych. Obe
cny zjazd zmienia n 'eC( 1 °wyższe kryteryum, 
uważając jako objaw szkodliwości sekt łatwość, 
z którą na me nawracają się wyznawcy kościoła 
prawosławnego. Otóż *-zecz widoczna, że z tego 
stanowiska nietylko sztundyzm, korzystający do
tychczas z rzadkiej tolerauayi, ale nawet sekciar
stwo bi iło-krynickie, najwięcej zbliżone do pra
wosławia, będzie uważane za najniebezpieczniej
sze. Zjazd domagał się przeciwko takim sektom 
szeregu rozporządzeń policyjno-administracyjnych, 
oraz najrozmaitszych obostrzeń, a żywy udział w 
obradach z m d u  p- °hsrprokuratora synodu, P  o- 
b i e d o n o s c e w a ,  daje rękojmię, że dezyderaty 
te zapewne będą spełnione."

K  r o n i l g a .

K r a k ó w ,  4 sierpnia.
Koleje wicynalne. Magistrat miasta Krakowa 

zapytany przez Wydział krajowy, jakie kuleje wmy- 
uaine uważa ze względów miejscowych dla Krakowa 
za najważniejsze, oświadczył się za natychmiastową 
budową kolei z K r a k o w a  du M i e c h o w a  do
liną Dłubny i za budową linii S w o c z o w i c e -  
D o l  r a koiei państwowej, dla pominięcia dzisiejszej 
nader długiej i górzystej linii na P.adziszów, Kal- 
waryę, Skawce, Suchsi, Jordanów, Chabówka, Rabka, 
Dobra Sprawa ta będzie jeszcze przedmiotem u- 
chwały sekcyi gospodarczej.

W sprawie urządzenia w Krakowie targu n? 
byałO i 8tacyi kontumacyjnej odbywają się obe
cnie pertraktacje między p. Sperkim sekretarzem 
minister/alnym, oraz p. Lottichem w sprawie, ezy 
g ru n ta , przeznaczone na targowicę, nadają się na 
urządzenie zakładu kontumacyjnego.

Prezydent dr. Szlachtowski zwołał pierwsze po
siedzenie, które się dziś odbyło w sprawie urzą
dzenia ataoyi popasowej dla bydła i trzody w Kra
kowie. Rokowania z koleją Północną nie odniosły 
dotychczas pożądanego skutku.

Wycietzka Koła literacko - artystycznego do 
Pragi obudzą w szerokich kołach inteiigencyi tu 
tejszej oraz na prowincyi zainteresowanie. Do tej 
chwili zgłosiło się już kilkudziesięciu uczestników, 
pomiędzy którymi błyszczy szeteg nazwisk wybi
tnych i zasłużonych w kraju osobistości, je s t uza
sadniona nadzieja, że dzięki energii, jaką rozwija 
komitet Koła i jego prezes p. Juliusz Kussak, wy
cieczka zgrom, dzi nadspodziewanie liczny i powa- 
żoy zastęp nczestuików i uczestniczek, który godnie 
reprezentować będzie inteligencyę polską na wysta
wie pragskiej.

Pragnąc umożliwić jak najszerszym kołom ucze
stniczenie w wycieczce, a zarazem czyniąc zadość 
wyrażonym w tym kierunku żądaniom, komitet wy
cieczki p r z e d ł u ż a  o s t a t e c z n y  t e i mi .  n 
z g ł o s z e ń  po d z i e ń  10 bm. Wycieczka wyru
szy w dniu 14 bm. rano wspólnie z wycieczką Koła 
literacko-artystycznego lwowskiego.

Zgłoszenia o uczestnictwo przyjmuje się w Kole 
literackiem (Rynek 16) codziennie od godz. 7 do 
9 wieczorem Wkładka dla uczestników wynosi w 
klasie II 24 złr., w klasie III 16 złr., za co u- 
czestnicy otrzym>‘ią bilet jazdy tam i z powrotem 
ważny na dni 14, uczestnictwu w obiedzie w Prze
śnię i Pradze, oraz bilet wstępu na wystawę.

Z Towarzystwa ratunkowego. Z drugiego spra
wozdania miesięcznego krakowskiego ochota. Towa
rzystwa ratunkowego za lipiec b. r. dowiadujemy 
się, że w ciągu lipea udzieliło Towarz,ystwo pomo
cy 49 razy, t. j. we anie 34 razy, w uoey 15 razy, 
W szczególuośoi zaś w następujących przypadkach: 
w nagłych zasłabnięciach (omdlenie, epilepsja i t. d.) 
17 razy, w uszkodzeniach cielesnych ęzłamanin ko
ści, zranieniach, ukąszeniach rażenin piorunem, opa
rzeniach i t d.) 26 razy. Przeniesienia chorych po 
udzieleuiu pierwsiej pomocy do domu lnb zakładów 
lee.zuiczych 16 razy. Do pożaru wyjożdżanc 3 razy. 
Służbę sanitarną odbywało 93 ochotników, słucha
czów 3-ch wyższych lat medycyny.

Durii u riy  ulioy Podwale^ własność p, Klobasy 
nabyło Tow. wzaj. uoezpieczeń.

Sprawozdaniu inspektora przemysłowego p.
Nawratila, ogłoszone drukiem, spowodowało ręko
dzielnicze korporacye w a Lwowie, te na walnem 
zgromadzeuiu pod przewodnictwem p. Stanisława 
Niemczyuowskiego wybrały komisyę, która ma za
jąć się zredagowaniem sprostowania faktów, w spra
wozdaniu p. Nawratila nagromadzonych, a wymie
rzonych przeciw przemysłowcom rękodzielniczym. 
Komisya ma jaknajrychlej przedstawić swoje wnio
ski pod uchwałę.

Na temże walnem zgromadzeniu korporacyj lwow
skich powzięto drugą ważną uchwałę o wysłanie 
ze strony korporacyj przemysłowych naszego kraju 
petycyi do Koła polskiego z prośbą o PODarcie u- 
chwał IV ogólno austryaekiego wieou rękodzielnicze
go, odbytego dnia 6, 7 i 8 września zeszłego roku 
w W iedniu , które dotyczą zmian noweli ustawy 
przemysłowej z 1883 r., jak  niemniej o poparcie 
wniosku posła Plenera, postawionego w aomisyi bu 
dżetowej, z tą poprawką, ażeby wszystkich kontry- 
buentów podatkowych, opłacających w odnośnych 
miejscowościach najniższej klasy podatek zarobkowy, 
uwolnić od opłacania nadzwyczajnych dodatków na 
cele państw ow e, z wyjątkiem dodatków krajowych, 
indemnizacyjnycb, szkolnych, powiatowych, gminnych 
i na Izby handlowe i przemysłowe, jakoteż dla p ra 
wa wyborczego, które i nadal ich mają obowiązy
wać. W  końcu domaga się petycja przyznania naj
niżej opudatkowanym praw a głosowania i wybieral
ności do wszystkich ciał antonom iezrych, z w yjąt
kiem do uady  gminnej w tych gm inach, które po
siadają odrębne sta tu ta  W  ten sposób zażegnanoby 
na razie sprawę powszechnego głosowania.

Obchód pamiątkowy. W czytelni Tow. przyja
ciół oświaty we Lwowie odbył się w niedzielę, jako 
w 44 rocznicę stracenia Teufilr Wiśniowskiego i 
Józefa Kapuścińskiego wieczorek muzyKalno-dekla- 
macyiny. Młodzież, w szczególności rzemieślnicza, 
szczelnie zapełniła sale. Wygłoez my odczyt przyjęto 
rzęsistemi oklaskami.

Kanoniczny Informacyjny proces nowomiauo- 
wanego gr. kat. ńsLurm w Przemyślu ws. dra Ju- 

.^>e*eBza’ który miał odbyć się we ozwartek z
wielkim ceremoniałem w kaplicy papieskiej nuneya- 
tury w Wiedniu, został odroezony z powodu nagłej 
śmierci ks. Leonharda, kanclerza nuncyatury.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół
ludowych rozpocznie się przed komisya egzamina
cyjną w Rzeszowie w dniach 21 września br. Kan
dydaci i kandydjtki, chcący takow y siełudaó, mają 
należycie udokumentowane podania, tj zaopatrzone: 
a) w metrykę urodzenia, b) świadectwo dojrzałości, 
c) dowód odbytej najmniej dwuletniej praktyki przy 
szkole publicznej lub prawo publiczności posiadają
cej i pizediożyc podpisanej dyrekcyi za pośrednic
twem swej przełożonej Rady szkolnej okręgowej naj- 
oalej po dzień 14 września br. Pudania później na
desłane uwzględnione. Die będa

Wadowice, 3 sierpnia. (Koresp. K . Reformy) 
Dzisiaj po południu udała się liczna d rużyna „So
kołów" tutejszych w poczcie przeszło 30 osób czę
ściowo umundurowanych do Andrychowa, do tam 
tejszej Czytelni polskiej, celem nrządzeuia wspólnej 
wycieczki na „Pańską Górę“. Straż pożarna z na
czelnikiem dr. M a l c e m  i burmistrzem miasta kup
cem p. P u k a l s k i m  powitali przed Czytelnią 
„Sokołów" z muzyką.

Przy wspólnej wieczornicy, do któiej zasad łi 
kilkadziesiąt osób, poruszył powszechnie łubiany go
spodarz „Sokoła" dr. G e d l  myśl zawiązania bliż
szej znajomości z Andryohowianami, a w szczegó1 
mści założenia „Sokoła".

Burmistrz P  u k a 1 s k i przyjął tę propozycyę do 
wiadomości, a w podniosłych słowaoh dziękował 
„Sokołom" wadowickim za tak liczne przybycie, 
które jest wyrazem szczerej przyjaźni dla nas. przy
rzekając uroczyście, iż do roku wprowadzi w życie 
„Sokoła*.

Dalej toastował dr. M a l e e  identyfikując „So
koła" z strażą pożarną w te słowa: „Tak, ja r  
straż pożarna broni życia i mienia obywateli, tak 
„Sokół" ćwiczy ciało, a więc broni zdrowia i du 
cha", —  popierając gorąco założenie „Sokoła" w 
Andrychowie

Dalej wiceprezes „Sokoła" wadowickiego i uko- 
ohany dyrygent chóru .sokolego" p f i l i  z i ń s k i  
wniósł zdrowie ohecnych kilku „Sokołów" krakow
skich w ręce znanego przemysłowca p. G r u n s p a n -  
u s , kończąc wieczornicę staropolskiem „kochajmy 
się."

Nastrój obecnych był tak poważny i głęboko my
ślą „sokolą" przejęty, że chor „sokoli" siltakromie 
jedoę i tę samą pieśń z rzędu powtarzać musiał.

Puczem odbyły się tany ocLucze i bawiono się do 
północy. Pożogi anie było serdeczne, a zostawiło u 
ohecnych nieznana wspomnienie miłej wspólnej, wy
cieczki , której cel gruntownie zrozumianym, został. 
Dzięki więc publiczne złożyć w ą.t da dr. Gtedlovi, 
który nie szczędził sił i środków, by nietylk. „So
kół" wadowicki rozwijał się, ale i w okolicy miał 
racy® bytu. W końcu „Bóg zapłać" pp. burmistrzo
wi Pukalskiemu i dr. Malcowi za gościnne a ser
deczne przyjęcie.

Zarazem nawiasowo nadmienić muszę, ie  „Sokół" 
lwowski powinien zabrać głos cc do zakładania fi- 
lij „sokolich-1 i podzielić istniejące już Towarzystwa 
„sokole" na okręgi, któreby miały pod sobą ozna- 
czouą ilość filij.

Z WiBSbadenu donoszą: Kopalnia łupku „Abend- 
stren", należąca do firmy Erlanger, a zatrudniająca 
70 ludzi, zawaliła się onegdaj całkowicie. Szczę
ściem katastrofa nastąpiła w nocy, inaczej z 70 pra
cujących nikt byłoy 7 życiem nie uszedł.

Najstarsza biblioteka angielski: płynna w świa
cie całym biblioteka Bodleiańska w Oksfordzie po
siana na półkach swoich pół miliona tomów. Co
dziennie powiększa się ona o 120 tomów, gdyż 
wszyscy wydawcy angielscy obowiązani są przesy 
łać do Bodleiany po egzemplarzu każdego swego 
wydawnictwa. Jest to jedna z nujsta-szych bibliotek 
Anglii, a założył ją książę Gloucester w r. 1445. 
Między skarbami literackim i znajduje sic tam po- 
ohodząca z XI wieku kopia dokumentu z wieku IX, 
potwierdzającego przywileje opactwa Gloucester przez 
opactwo św. P io tra ; nadto pierwsza zupelua kopia 
czterech ewangelij, przywiezionych przez św. Augu
styna dc Anglii i grecki, oraz łaciński rękopis 
ewangelii Mateusza. Rękopis tWi był własnością bło
gosławionego Bedy przed 1200 laty, a jest t&b świe
tnie zacho. any, iż z łatwością czytać go można. 
Najobszerniejszego rękopisu, jaki biblioteka posiada, 
nie byłby w stanie unieść silny mężczyzna, gdy 
tymczasem najmniejszy zmieści się w kieszeni od 
kamizelki. Ten najmniejszy manuskrypt, to książka 
dc modlitwy z XV wieka, wielkość jego wynosi 1 
cal a pisany jee* ńwczesnem kkrć p™, rau.

Straszne nawałnice nawiedziły Fiorencyę, Try- 
jest i Pawię i zrządziły spustoszenia na znacznych 
przestrzen'ach. Od uderzenir piurnnn stapila sir 
część kopuły katedry w Paw il Nie obyło się też 
bez wypadków z ludźmi — i tak w kościele para
fialnym św. Wawrzyńca zabita została e i  piorunu 
';on.eta, w zakładzie karnym Sigae z tej L>msj przy
czyny zginęło dwóch aresztantow. w Panzano dwóch 
murarzy, a pod Pawią znaleziono na otwartem polu 
zwęglone od pioruna' zwłoki trzech osób.

Tyfi'8 na okręcie. Kapitan okrętu amerykańskie
go „Scandia" opowiada, co Dostępuje: „W doiu 25 
czerwca b. r. wpośród oceanu dostrzegliśmy okręt, 
który dawał sygnały na trwogę. Zatrzymaliśmy nasz 
parowiec 1 wysłaliśmy szalupę ratunkową. Tu do
wiedzieliśmy się, iż mamy przed .robą barkę duńską 
„Dagmar", płynącą do Hamburga. Kapitan wzywał 
pomocy dlatego, iż oała załoga, nie wyłączając ofi- 
cerów, peohoiowała się na tyfus. Natychmiast wy
słaliśmy lekarze ua pokład „Dagmary". Okazało się, 
iż tyiko kapitan, sternik i jeden chłopiec okiętowy 
mają się jako tako Reszta leżała w gorączce. „Scan
dia" zaoniekewała się okrętem, musiała jednak coś 
przez dwa tygodnie stać obok niego ua morzu, do
póki załoga nie zaczęła przychodzić do siebie. Na 
szczęście pogoda sprzyjała i epidemia na okręci*1 
wygasła stosunkowo rychło. Inaczej bowiem okręt 
musiałby stać, jal:hy wśród ciszy morskiej, nie mo 
gąc bez -ałogi odbywać dalej podróży*.

Piw o W TurCyi. Jeden z budowniczych norym- _ 
ber ikioh otrzymał polecenie przygotowania planów j 
na budowę pierwszego browaru w Konstantynopol 
Pozwolenie na bndowę otrzymano u Wielkiej Porty : 
z wielką trudnością, przyuteni rząd tnrecki zastrzegł, 
iż piwo nie m: być sprzedawane muzułmanom, ja 
ko zawierające w sobie alkohol.

Popłoch W wagonie. Onegdaj w przedziale dl» 
niepalących w wagonie kolei wiedeńskiej w pociągi 
dążącym do Ciechocinka zaszedł zabawny wypadei 
W przedziale tym pomiędzy jadącymi zajął miejsc’ 
młodzieniec w wieku 22 —26 la t, wcisnąwszy się 
w kąoik wagonu, siedział spokojnie, od czasu tylk*' 
do czasu rzucał spojrzenia w stronę dwóch młodycl 
kobiet. Nieznajomy niebawem zaczął się oglądać, to 
znów chwytać się r§ką w okolicy serca, to znóh 
jakby zaniepokojony poszukiwał czegoś do kiesz* 
niach. Nagle wydobywa z kieszeni spory rewolwe 
i pakuje go a°bie prosto w usta. Kobiety w krzyk' 
zasłaniają "°hie oczy i nszy rękoma, aby nie sł'' 
szeć utrzału i nie patrzeć na samobójstwo. Ale mi' 
nęia jedna i druga minuta, a me ma strzała, led* 
młodzian ciągle trzyma w ustach lufę rewolwer*1 
Odważniejsza jedne z pań wyonyliła się za okienk1* 
wagonu, by uchwycić sa sznu; alarmujący i zarrzj' 
mać pociąg, lecz młodzieniec, patrzący obojętnie d®' 
tyohczas na to, co się w około niego działo, ter 
przeszkodził temn zamiarowi. Cóż się okazało ? O* 
figlarz wyjeżdżając z Warszawy, kupił dla dzi®0 
dwa rewolwery czekoladowe, w drodze znudziło ^  
się siedzieć bezczynnie, więc jeden ze słodkich r* 
wolwerów wyjął i zaczął najspokojniej zajadać f* 
kawałku, poczynając od lnfy. Bojaźliwe z nati 
panie dopatrzyły się w młodzieńcu samobójcy i 
raziły się na niepotrzebny niepokój.
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W czasie żniw.
Ziarno jesionią lub wiosną na rolę rzucone 

kiełkuje i rośnie. Bndzą nadzieję wieśniaka .alu- 
jace łany zbóż: trwożliwie bada ou każdą zmia
nę klimatu, lęka się zbytniej posuchy lub zbyt 
licznych deszczów, zastrasza go grad. Nadeszły 
Wreszcie żniwa. 'Wychodzimy, by nacieszyć się 
obfitością plonu i oto, co widzimy.

N a całych łanach pszenicy ani jednego zdro
wego, zielonego liścia. Wszystkie zniszczone rd  zą 
- z b o ż o w ą .  Kłosy jej wskutek tego o połowę 
lub więcej lżejsza Tu i owdzie inny grzyb paso- 
rzytny tak zwany Tilleiiu*niszczy ziarna i kłosy, 
a odrażająca woń, jaką wydziela, zdradza zarażo
ne nun pola. N a każdym prawie zagonie znaczna 
ilość kłosów zniszczona grzybem innym, czarną, 
jak sadze, śnieci® zbożową. Gdzie indziej mącz
nica, jakby pleśnią pokrywa źdźbła i liście psze
nicy

J^czroiona również rdzą zbożową zniszczone. 
Niszczy je nadto śnieć, hniejseam' zbyt rozm no
żył się trujący sporysz lub drobny, na liściach 
jęczmienia żyjący gizybek Helminthosporium gra- 
mtnewm

Na życie znowu rdza i sporysz Miejscami gra
suje bardzo szkodhwa śnieć Urocystts oeculta 
Na owsie rdza, śnieć lub czerń (Scolicułtiehum).

Łodygi ziemniaków zeaehlem i, zczerniałemi 
1'śćmi, n i l j  łuiłuB%Łaioi oltrjte . To skutki i i r »  
zy gintnnitczaue}.

Idziemy do sadu.
Liście śliwek, dawniej upstrzone czerwonemi 

plamami, dziś gdy te zeschły i wypadły, są po
dziurawione, jak sito. To skutki grzyba pasorzy- 
tiiego zwanego Polystigua. Tysiące młodych śli
wek, dziwacznie pogiętych, jakby opleśniałych, 
opada nie doirzawszy Lud nazywa je purchaw 
kami lub pierogami, nie domyślając się w nich 
nawet skutków działania chorobotwórczego grzy
ba Tapkrina Prutu  Na pogiętych i poplamio
nych liściach wiśni żyje pasorzyina Gnomonia. 
Inne gatunki grzybów grasują śród jabłoni i 
grusz. Gdzieś pod m uiem  brzoskwinie, o liściach 
jakby mąką posypanych , pogiętych, zwiędłych, 
niewj rosłych o owocach jakby spleśniałych. To 
znów działanie grzyba mącznicy brzoskwiniowej.

Idziemy do ogrodu warzywnego i widzimy na 
każdym kroku grzyby pasorzytne, widzimy ich 
skutki, dla człowieka szkodliwe.

Widzimy zarazę aa  marehwi, cebuli i sałacie, 
rdzę na grochu, bobie, fasoli, słoneczniku lub 
cebuli, plasraodioforę niszczącą kapustę.

Widzimy niszczone .grzybam i koniczyny lub 
chmiel.

Idziemy do lasu.
Modrzewie giną nam Wszędzie, ,tak je niszczy  

kuatreebka i rdza nandriewiowc. Całe drzewo
stany jodeł niszczy jodłowy. Młode ^.isny
niszczy Caeoma, stamze Peridormimm, Lopkodar- 
tMium i inne. Świerk niszczy Uhrywnyica. I l ik  
ut,ie, niemal .bez końca cały legion zwykło 
drobnych, pasorzytnych grzybów toczy zaciętą 
walkę o byt z roślinami, które nam dostarczam 
chleba.

Nie p:st to widok wyj gtfcuwy. W  itopwu wufiej- 
ezytn lub większym widzimy go wszędzie i luż- 
dego roku. Leszcze, wylewy, po uch i luk grady 
n iszczy ć  mogą nadzieje jednego łm w a, ale nie 
fcWfckodzą licznym następnym. Zaś grzyby paso- 
*Vtue stale i nieprzerwanie swe niszczące dzieło 
prowadzą.

My nie mamy nawet jasnego wyobrażenia o szko
dzie wyrządzanej nam przez te szkodniki W tym 
kierunku obliczeń i dat statystycznych ścisłych 
brak niemal zupełny. W Szwecyi obliczono szko
dę zrządzoną przez rdze pasorzytne w jęczmie
niu w roku 1889 na 108,000 000 kg. U nas me 
jest ona zapewne nintójszi# Gdyby zesumowac 
szkody, zizadzonc przez rozliczne grzyby, na każ- 
dem polu, w każdym -gm:iiBie lub lesie. otrzy- 
nwłibysiny dla G alicji sznłe r e c z n e  s t r a t y  
k i l k u  m i l i o n ó w  żtr. *).

Rozmiary tej stałej klęski zwiększają się lub 
zmniejszają w różnych latach wobec rozmaitych 
czynników. Wpływy klimatyczne, topograficzne 
i inne wzmagają lub hamują rozwój grzybów, ale 
wtród wpływów tmm^jseyeb brakuje u nas tego 
Właśnie, który mógłby osiągnąć skutek największy 
brakuje zbiorowej czynności człowieka, opartej na 
podstawie naukowej.

My w tym kierunku nie działamy nic lub pra
n ie  nic, zupełnie nie bronimy plonów naszych 
jesteśmy obojętnymi widzami tej powszechnej 
walki o życie między roślinami, które nas żywią 
a grzybami, które żywią się letni właśnie rośli
nami.

Co u nas wie rolnik o szkodach, jakie na jego 
własnym zagonie zrządzają mu grzyby pasorzytne?

widzi obniżenie żniwa, ale zwykle nie domy 
sla się nawet przyczyny tego, a z wyjątkami bar- 
jjao nielicznemi nie czyni nic, aby swych dro
bnych nieprzyjaciół poznać i zniszczyć.

Co więcej nie już wieśniak, z rolą związany, 
ale nasza nauka dział ten tyle ważny traktuje tak 

' P° macoszemu, że po dziś dzień me znamy na- 
1 * 6t Lazwisk wszystkich tych szkodników, jakie 

*  kraju naszym zrządzają milionowe szkody. — 
Wszystko, co w ostatnim kierunku zrobiono ogra 
n.cza się do kilku SUCtiych lecz sumiennych spi
sów ś. p. j .  K k ilb l notatek luźnych w pj
unach fachowjch oraz kilku drobnych rozprawek 
podpisanego: Jakie zaś inki olbrzymie istnieją w 
ym kierunku, widzi łatwo każdy, choćby tylko 

uieco z przemniotem obeznany. Trudno dziwić
tym lukom adanie to przenosi siły >ednego 

C*1-w ieka; wymaga nraej zbiorowej.
Udawać się jednak mogło przed iaty dwudzie- 

r \  że sprawa oebrony rolnictwa od 9zkodników 
ńdzir na racyonalną drogę u nas wcześniej, niż 

gdziekolwiek indziej. Mam na myśli gorące s ta 
rania nieodżałowanej pamięci profesora M. N o- 
ślinC e g.° w sprawie tępienia szkodnuów ro- 

, j®go to wpływem polecił Sejm krajowy 
* z dnia 28 wrześnie 1869 Wydziałowi

s t S  ' w-v*okości dochodzą lub ją przenoszą
j  w zbo u i drzewach spowodowane szkodnikami 

o rzęcemi. S imS niezmiarka wyrządzała w Gali
Wo “iektÓrych kfeoh szkody, obliczane na prze 

bzł- 3,000.000 złr. J
Je s t to strata stału n a którą patrzymy okiem

biń,»0 t̂tem które] zmniejszyć lub nsunąć nie pro
m y zgo>a, której w największej liczbie wv 

P*dków nawet nie dostrzegamy.

krajowemu, aby po dokładnem zbadaniu rzeczy 
wziął pod dojrzałą rozwagę, czyli i jakie środki 
zaradcze dałyby się zaprowadzić przeciwko plagom 
krajowym.

M. Nowicki proponował wtedy między innemi 
g łów nie : „Ustanowić komisyę w dostateczny fun
dusz zaopatrzoną, któraby się zajmowała:

a) dochodzeniem wszelkich szkód i szkodników 
w kraju się pujawiająeych.

b) zestawieniem w obraz statystycznych dat o 
szkodach przez nią samą zbieranych i jej nadsy 
łan y ch ;

c) udzielaniem objaśnień i rad gospodarzom 
mogącym ochronić ich od strat;

d) zbieraniem szkodników i przedmiotów uszko
dzonych celem opatrzenia niemi szkół, aby zna
jomość onych rozpowszechniała się po kraju i wie
dziano z jakimi nieprzyjaciółmi gospodarstwo 
krajowe ma do czynienia.

Kom isja laka nie przyszła wtedy do skutku, 
czemu dziwić się trudno. Myśl zasłużonego pro
fesora wyprzedzała w tym  kierunku nie tylko swe 
bezpośrednie otoczenie, ale i zagranicę o lat dwa
dzieścia; to czego ou w 1870 żądał dla Galicyi, 
świeżo dopiero oblekło się w ciało w Stanach 
Zjednoczonych, Włoszech, Śzwec/i, Holandyi lub 
Niemczech. U nas trwa jeszcze dawny stan zu
pełnej obojętności w tym kierunku, ale trwać dłu 
żej nie powinien i nie może.

Pierwszeństwo w sprawie podjęcia rozległej 
ochf-cny w ubec szkodników należy się SU lioło 
Zjednoczonym, gdzie przed kilk u laty powstał 
pizy ministerstwie rolnictwa instytut, poświęcony 
badaniu, zapobieganin i leczeniu chorób roślin
nych, Instytut ten, prowadzony zarówno umieję
tnie jak praktycznie przez p. B. Gallowaya, roz
porządza budżetem rocznym 50.000 złr. i wy
świadczył już w ciągu krótkiego swego istnienia 
wielkie przysługi rolnictwu.

Potrzebę wspólnej a rozległej pracy na polu 
chorób roślin użytecznych uznał przeszłoroczny 
kongres rolniczy w Wiedniu, gdy dla zapobieże
nia tejże założył międzynarodową komisyę dla 
chorób roślin ( Internationale phy'opatologische 
Kotnmiswn.) Zadaniem tej komisji, której człon
kowie są rozrzuceni po wszystkich krajach, jest 
budzenie i rozszerzenie badań chorób roślinnych, 
oraz zapoznaw ane z rezultatami tychże bad-ni 
rolników praktycznych. W tymże kierunku p ra 
cują oddziały dla chorób roślin towarzystwa go
spodarczego niemieckiego i towarzystwa pomolo
gicznego niemieckiego.

We Włoszech założono stacye doświadczalne 
dla chorób roślinnych. W Amsterdamie utworzo
no 11 kwietnia br. holenderskie towarzystwo dlc 
badań chorób roślinnych, które swą działalność 
praktyczną ogranicza do Holandyi. Król szwedzki 
świeżo wyasygnował kwotę 10 000  koron na za
łożenie stacyi doświadczalnej dla chorób zboża. 
W berlinie wniósł y grudnia 1890 r. po^eł 
Bchultz-Lupitz wniosek do parlamentu o założe- 
Łie centralnej stacyi doświadczalnej dla chorób 
roślinnych, któraby zajmowała się badaniami teo- 
retycznemi, zarazem zaś wskazywała szukającym 
lomocy środki zaradcze. Sprawą tą zajął się żywo 
m inister ileyden

Słowem powszechnie odczuto i uznano teraz 
to, eo Nowicki przed dwudziestu laty głosił i 
ta czem apostołował, że należy rolnictwo pod 
nieść przez zwrócenie usilnej uwagi na chore by 

szkodniki roślin użytecznych, że należy je po
znawać, im zapobiegać, usuwać je i niszczyć.

Jestem  przekonany, że myśl tę odczuwają ró
wnież żywo i uznają wykształceni nasi rolnicy i 
:;e należy przedewszystkieni znaleźć najprostszy 
sposób jej uskutecznienia.

O założeniu u nas specyalnego towarzystwa 
jak w Holandyi nikt chyba myśleć nie będzie. To 
}ył środek praktyczny tam, gdzie na pierwsze 
wezwanie przeszło 100 ludzi ofiarowało swój 
współudział w pracacli naukowych, ale u nas w 
Uaiieyi brakłoby takiemu Towarzystwu członków 
czynnych i zginęłoby ono, nic nie uskute
czniwszy.

Sposoby usunięcia lub zmniejszenia złego na
suwają się nam  (Mn0) p0 jasnem zdaniu sobie
6P ^ w,y z najpilniejszych braków

UgóJ »u izych wieśniaków zupełnie me zna 
sw jch  drobnych wrogów, nie zna ich sposobow 
życia, nie zna uznanyeh już środków zarad
czych.

Temu w pewnej części skutecznie można za- 
pobiedz, rozszerzają  najważniejsze wiadomości o 
chorobach rosliń i sp0soby jeb zwalczania mię
dzy rolnikami za pomocą szkoły, czytelni ludo
wych, Kółek rolniczych, nauczycieli wędrownych

M u f t i  oanluwe, l i t n t i e  i  artystyczne.
—  „Myśli" Nr. 6 wyszedł z druku i zawiera 

oprócz dalszego ciągu „Kaina“ Leconte de Lislea 
Wiesława szkicu powieściowego p. t. „Córka leśne
go" i „Pasteli* Bourgeta, Massoniusa „Projekt wyż
szych kursów dla kobiet w Kiakovvie“. Cezarego 
Jelleoty „Gawędy artystyczno-literackie", w których 
współredaktor Prawdy  warszawskiej wypowiada po
glądy swoje na najnowszy ruch literacki i artysty 
czny w Polsce, dalej dalszy ciąg studyum Nitow- 
skiego o Elizie Orzeszkowej, wiersz Szczęsnej „Myśl“ 
i przegląd literatury zagi auicznej.

—  Treść „Tygodnika ekonomicznego" Nr. 31:
Stan i wartość przemysłu naftowego w Gal'cyi 
(prof. Br. Pawlewski) Posiedzenie komisyi krajowej 
dla spraw rolniczych. Praktyczne rezultaty nawoże
nia kainitem (dokończenie, prof. Maerker). Kronika 
ekonomiczna (dr. X). Z targów zbożowych. Wiado
mości handlowe (dr. M.). Kurs giełdy wiedeński ej 
Cennik Izby haudlowo-przemysłowoj Ogłuszenia.

— Leopold Meyet: K i l k a  s ł ó w  o s z k o 
ł a c h  z a w o d o w y c h  w Z a k o p a n e m .  (Z ry
sunkam i O. B. Jankowskiego). W arszawa, 1891,

Dzieje dwóch tak pomyślnie rozwijających się 
szKół zawodowych w Zakopanem, koronkarskiej i 
snycerskiej, od pierwszego ich zawiązku, aż po 
dzień dzisiejszy, kreśli autor aa kikudziesięcia stro
nicach z serdecznem ciepłem prawdziwego miłośni
ka Tatr i tatrzańskiego ludn, a z całą znajomo
ścią przedmiotu. Nazwiska wszystkich zasłużonych 
dla tyoh instytucyj osób i dokładne daty statysty
czne prztstają być przedmiotem suchym, jeźli się o 
nich tak ciepłem przemawia słowem i jeźli sprawo
zdanie pizyozdobi się tak pełnemi gustu i artysiy 
cznego uczifoia ilustracyami. Wykazując pożytek i 
doniosłość obu tych szkół, a coraz pomyślniejsze ich 
działalności rezultaty, budząc powszechne dla nich 
zajęcie i życzliwość ogółu, składając zasłużone wy 
razy uznania tym wszystkim, którym rozwój za
wdzięczają, spełnił szan. autor uczynek prawdziwie 
obywatelski i stanął tem samem w rzędzie zasłużo
nych dla tych instytucyj osób. Należy mu się za to 
wdzięczność, że wyręczył naszą publicystykę, która 
dość skąpe o tych szkołach podawała wiadomości, 
więcej może od nich wymagała, niż one w krótkich 
latach istnienia swego dać mogły, i szczędziła do 
chw ał, których nawet niepospolici znawcy cudzo
ziemscy im nie szczędzili. Książeczka ta interesować 
będzie nietylko tych wszystkich, którzy się zajmują 
sprawą rodzinnego przemysłu, ale podane w uda- 
tnych rysunkach i wybornie objaśnione inotywa „za- 
kopanskiego stylu ' zaciekawią także etnografów i 
artystów.

—  Plot.’ Loti, znakomity autor „Rybaka islanaz- 
k ie f r ,  wydał tom nowelek i szkiców p. t. „Księga 
Litości i Śmierci . Z jedenastu utworów tam zamie
szczonych, najdłu*szy uosi nazwę: „Dzieje dwóch 
a»tek“. Inne mają tytuły ; „Sen“, „Zmartwienie sta
rego galernika", „Parszywe zwierzę", „Kraj bez na
zwy", „Szpital skrofuliczny,-.h dzieci", „W zamarłej 
przeszłości", „Wdowy po rybakach", „Ciotka Klau- 
dya", „Mięso z rzeźni", „Piosnka starego małżeń
stwa". Wszystkie prawie te utwory dziwnie łączą 
wygórowany idealizm uczucia z tłem jaskrawo rea
listy cznem.

a to na uroczystości urządzonej kosztem mini
sterstwa marynarki. M arynarze rosyjscy i fran
cuscy w przystępie czułości m i e n i a l i  c z a p k i .

Petersburg, 4 sierpnia. Z powodu przybycia 
króla serbskiego pisze Nowoje WrenKa, że po 
uroczystościach kronsztadzkich mogą narodowe, 
prawne rządy szczepów słowiańskich z większą 
stanowczością i zaufaniem we własne siły rozwi
jać moralne i materyalne »iły słowiańszczyzny. 
Pokojov a praca Słowian przybierze bieg spokoj
niejszy.

Pociesza ącem jest zjawiskiem, że Serbia, z r z u 
c i w s z y  . j a r z m o  a u s t r y a c k i e ,  p o w i a c a  
d o  sw eg * o  s t a r e g o  p r z y j a c i e l a  i o 
b r o ń c y.

PeUrsb. Wicdomosłi piszą: „Dzięki swemu 
zbliżeniu sie do Rosy., w y r o ś n i e  S e r b i a  
n i e b a w e m  n a  w i e l k i e  p a ń s t w o .

Londyn, 4 sierpnia. Tim s donosi z Petersbur
ga, że p r e l i m i n a r z  t r a k t a t u  f r a n e u s k o -  
r o s y j s k i e g o ,  podpisany przez prezydenta Car
nota" i ministrów francuskich, u z y s k a ł  w z a 
s a d z i e  a p r o b a t ę  c a r a  i na osobnem po
siedzeniu rady ministrów podpisany został bez 
zmiany przez rosyjskich ministrów G i e r s a, 
W a r n o w s k i e g o  i C z y c h a e z e w a .

Dział ekonomiczny.
Tow. zaliczkowe W Krakowie, Wykaz za mie

siąc lipiec.
Udziały: Stan z początkiem miesiąca.89.591 14 

złr., wpłynęro 124173  złr., zwrócono 574-09 złr.; 
siau z końcem miesiąca 90.25878  złr.

W kładki: Stan z początkiem miesiąca 2.69.660 49 
z łr , wpłynęło 28.996 01 złr., zwrocono 26.516 32 
złr.; stan z końcem miesiąca 272.140 78 złr.

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 451.446'37 
złr., spłacono 161.803-32 złr„ udzielono nowych 
168.396 złr.; stan z końcem miesiąca 458 039 u5 złr.

Telegramy „Nowej Reformy?

broszur popularnych. ’T ot; iera się wdzięczne 
pole dla pracy produktywnej naszym Towarzy-

* * * *  iuteligem nem u

Dla o b n ji l . i .M d o H M U(g 0 , pMtępowa. 
nią na przyszłość w tęjdeDlu śro d n ik ó w , musimy 
raz wreszcie poznać te, które w kraju naszym 
żyją, musimy poznać ich rozmieszczenie i wa
runki występowania. W tym kierunku możnoiy i 
winniśmy oezekiwać pomocy ze strony Towa
rzystw naukowych, komisyi fizjograficznej Akade
mii. oraz Towarzystwa Kopernika we Lwowie.

Wreszcie — i to rzecz najważniejsza — na
leży badać choroby naszych roślin użytecznych, 
badać działanie środków zaradczych, dawać 
wskazówki w tym kierunku tym rolnikom, 
którzy takowych potrzebują, wskazówki, me pisa- 
n< przy zielonym stoliku na podstawie doświad
czeń gdzie-indziej, w innych warunkach zrobio
nych, ale wskazówki, oparte na dokładnej znajo 
mości stosunków miejscowych. Temu, jak to już 
powszechnie uznano, zaradzić może jedynie s t a 
c j a  d o ś w i a d c z a l n a  dla chorób roślinnych, 
stacya, rozporządzająca materyałem naukowym, 
mającą na swe usługi .specjalistów, podających 
wyniki badan s acyi d0 wiadomości interesow a
nych i ogółu, ńałożenie takiej stacyi przez W y
dział krajowy uważam zą niezbędne.

Nie dość jest narzekam na pogarszającą się 
ciągle dolę rolnika, trzeba przyczyny złego usu
wać, gdy można, snraw a, obecnie poruszona, po
piera się sama siłą taktów, każdemu widocznych, 
dla każdego bolesnych. Naprawa tych stosunków, 
to cel godny obywatelskich zabiegów wykształco
nych rolników naszych i naszego Sejmu.

M anjan liaciborski.

CIdegram y tołaene ,  Nowej R eform yu.)
Petersburg, 4 sierpnia. Prasa rosyjska stara 

się wytłomaczyć, że dokonane zbliżenie Francyi 
do Rosyi nie potrzebuje się opierać na pisanych 
tra?tatach ; jedynie G-raedanin zaprzeeza, jakoby 
istniała wspólność interesów Francyi i Rosyi.

Obecność admirała G e r v a i s  na koncercie 
w Pawłowsku dała sposobność do nowych owa 
cyj. Gervais p ł a k a ł  z e  w z r u s z e n i a  i nie
mógł mówić.

W sobole z a w i ą z a l i  f r a n c u s c y  i ros ' ; - |sc j  ma
rynarze s t o s u n k i  „ b r a t e r s t w a "  m i ę d z y  s o b ą ,

(Telegramy B iura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4 sierpnia. W iener Złg. donosi, że 
minister finansów mianował W ilhelma Bischofa 
i Karola Rotiersmana starszymi inspektorami go
rzelnianymi we Lwowie, a dotychczasowych przy 
kontroli podatku spirytusowego zatrudnionych 
funkeyonaryuszów Adelmanna, Ajdukiewicza, F a
liszewskiego, Giermańskiego, Hoffa, Klebkowskie- 
go, Kosińskiego, Lasocińskiego, Luowskiego, Ro
gozińskiego, Rungego, Świątkowskiego inspekto
rami gorzelnianymi dla Galicji.

Bucapeszt, 4 sierpnia. Izbę poselska uchwa
liła 143 głosami pneciw  53 przyjąć do wiado
mości o d p o w i e d ź  S z a p a i e g o  na interpela
c ję  U g r o n a  i K a a s a  w sprawie teatru nie
mieckiego w Budapeszcie.

Paryż. 4 sierpnia. Car oDdarzył francuskiego 
ambasadora w Petersburgu wielkim krzyżem o r
deru A leksandra Newskiego.

Cherbourg 4 sierpnia. Municypalność miasta 
wystosowała do rosyjskiego cara telegram, w któ
rym tłomacząc w uczuciach ludności Cherbourga 
usposobienie całej Francyi najpokorniej dzię
kuje carowi za niezapomniane przyjęcie eskadry 
francuskiej; składa życzenia carowej w dniu jej 
imienin i nazywa szczęściem dla siebie, iż mogła 
przyjąć oficerów i marynarzy „ K o r n  i ł o w a " .

Cherbourg, 4 sierpnia. Francuscy podoficero
wie wydali dla rosyjskich podoficerów rosyjskich, 
greckich i ameryKanskich okrętów ucztę.

Na domach w mieście widnieją napisy: Niech 
żyie R o s/a ; ratusz bogato udekorowany. Adm i
rał Alessiejew, generał Lespes i podprefekt Cha- 
nrignac zamienili wzajemnie serdeczne toasty. —  
Pewien kapral infanteryi i sierżant m arynarki 
wznosili toasty w języku rosyjskim, w których 
dali wyraz sympatyi narodu francuskiego dla 
Rosyi.

Saint Omer, 4 sierpnia. Na wczorajszej uczcie 
danej na cześć uroczystości gimnastyków Ribot, 
jako deputowany z tego osręgu potrącając o 
przyjęcie okrętów francuskich w Kronsztadzie 
oświadczył, że ta poważna manifesfacya uczuć 
przyjaznych, łączących oba narody, serdecznie 
przez kraj przyjęta została i nikt wobec u ja
wnienia tych uczuć nie może pozostać obojętnym.

Bazylea, 4 sierpnia. W czasie niedzielnych 
uroczystości na jeziorze neuenburskiem zderzył 
się mały pryw atny parowiec z wielkim parowcem 
Parowiec prywatny roztrzaskany, trzy kobiety 
utonęły.

Bruksela, ś sierpn-a. VTiaczorem wczoraj o go
dzinie 9 minut 50 królowa belgijska, która 
miała właśnie odjechać do Spaa, bardzo ciężko 
zachorowała. Powołano z ostatniem pocieszeniem 
dziekana z L a e k e n .

B ruksu la , 4 sierpnia. K i Óiowp dostała wczoraj 
o S wieczorem silnego atairu n erw ow ego . Po p e 
w n y m  czasie jednak nastąpiło p o lepszen ie  i l e 
karze o r z e k l i . że nie ma niebezpieczeństwa.

Bruksela, 4 sierpnia. Zdrow ie' królowej polep
sza się, król przybył z Ostendy do Laeken.

Londyn, 4 sierpnia. Izba niższa odrzuciła 96 
głosami przeciw 39 wniosek Dały Egansa i re 
szty dynamitardzistów, oraz przyjęła w trzeclem 
czytaniu bil o wykupnie lekkich monet złotych.

Cbrfotiania, 4 'sierpnia. Dla następcy tronu 
włoskiego rannówiono kajutę na powierzchni sta
tku „Britanio." Odjedzie on 15 sierpnia 2 Newcastle 
do Bergen, a stąd wyruszy dale, do TrondLjem.

P ctarhof, 4 sierpnia. Z powodu imienin caro
wej odbyło się dziś w pałacu nabożeństwo, po 
ozem nastąpiło śniadanie.

Przy boku carowej szedł król serbski, przy 
boku cara królowa grecka.

Przy pierwszym stole zasiedli oboje c^saretwo, 
król serbski, królowa grecka i członkowie rodzi
ny cesarskiej.

Przy drugim stole siedział na pierwszem m iej
scu Wielki książę Paweł, po nrawej stronie któ
rego zajął miejsce poseł francuski, po lewej Ri- 
stics.

Przy trzecim stole siedzieli Giers, Pasie i 
wszyscy oficerowie eskadry francuski ij. Panny 
Giers i pani M ohrenheim mianowane zostały da- 
mam- pałacowemi carowej, a Wielki książę Jerzy 
Aleksandrowicz adjutantem  cara.

MedyOlan, 4 sierpnia. Narodowy kongres robo
tniczy obradował w-czoraj nad środkami organiza
c j i  robotników włoskich. Po długiej i gorącej dy
skusji przystąpiono dr porządku dziennego i u- 
chwalono utworzyć w/oskie stronnictwo robotni
cze, któreby brało żywy udział w pubhcznem 
życiu i energicznie zwalczato zapędy anarchistów.

Boi ugnę 4 SIerpnia. Wczoraj » k,!zorem ze
brała się grom ada ludzi n» placu Wifew ra Em a- 
.nela i prz id kauarnią 50-go pułku zaczęłr wio

sno wymyś ać ai mii. P o lic ja  wkroczyła n# plac 
i rozpędziła demonstrantów. Gdy ci powtórnie 
rozpoczęli burdy, polieya sześciu aresztowała, a 
przy rozpędzaniu tizech zostało ranionych.

fłpoBtra ii nota m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego)

F rakón, dnia 4 sierppia.
wciorąj I aziś 

g. 10 w.[g. 6 rano
dziś 

g. i  pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 740-4 mmi739-6mn.l739-4 min

Temperaiun 
w stopni aol Uelainsn + 1 6 S 4  + 1 3 ° ,8 + 2 1 ° ,7
Kierunek i moc wiatru 

(0 ««■ oi8Z6 10 burza) W 1 [ W 1 WN W2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85% ! 92% 60%

Sun nieba 1 | 
=■» pog., 10 zup. pochm

10
d eszcz

U w a g i :  Po południu grzmoty i deszcz.

Knnut telegraflezsA.
n r a  g t e Z d a t *  w l a d a ^ a k l e :

dnia 4 sierpnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w sreDi-ze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowe
Londyn ....................................................
Srebro .........................................................
tO-tc trankówłri za sztukę . . . .
Dukaty nustryaclde .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kurs w wal.
łU C

złr. | ct.
92 40
92 45

111 70
102 80
1024 —

289 —

117 90

9 39
5 60

1 57 95

Odpowiedzialny R edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  D o r o ń s l c i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak* 
cyl, kto'‘a też żadnej odpowiedzialności ka nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

W stuletnią rocznicę.
Odczyt, wygłoszony w sali ogrodu strzeleckiego 

w czasie obchodu 100-letniej rocznicy dnia 3 maja 
b. r., wyszedł z drukn i jest do nabycia w Admi
nistracji Nowej Reformy i w księgami Krzyżanow
skiego (linia A— B) po ceuie 25 ct. za egzemplarz.

99M Y Ś L CC

czasopismo literackie I naukowe z puwieśeiowym 
dodatkiem pp cenie ktfiżonej tylko dla

ntorów N . Re/ormy  1672
W K r a k o w i e  1 złr. 30 ct. kwartalnie.
N a  p r o w i n c y i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

W szelkie  papiery war- 
f o l c l u w n ,  b a n k n o t y  * » -  
g r a n i c z n i e  1 ku
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n t o r  w y m i a n y w K ra k o w ie , Mbynek
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro

w iz j i .

pAaea -iądaj t

jB r a k ó w ,  d a l e  4  8
(B«*, bietąoeyo knjnne.)

’.«ble p»pi«rowi>
Marki niemieckie .
M-to frankówka złota . . . ■ .
6“/, Pożyczka krajowa galic. *»
i 1/ / / ,  Pożyczka krajowa galit. *» “ 1L1U0 
5»/# Obligacje iadeaa. gal. za złr-luU K'
40 galicyjski fuudnsz propinaeyjny • ■ 
41/ •/ Listy zastaw. Bauku kraj. »  'V0
B* |  óbli*i k«nnuva„ .  „ I
4•/,, Listy £Mtawn* }’ow. kred. fi-*:
*•/, .  
r /e  /• »

- ji^  rubli 124 
za 100 mar.1 57 60 

9 35
103 -  

50
104 40

126 -
53 20

9 45 
105

WnritMWa, dnia 3/8,
(Bez biażąceg i kuponu.) j

5'/, Liety zastawne z r. 1869 za rubli 106 101 90
4°/V Listy likwidacyjne . . za rubli 100! 98 4
5°;, Listy znat. Warszawy 1 lim. ,
6*f. .  .

f  1

7.99 J S r . ; '
4o*m b. 10 '*
lOi 93 80

II Em. , 
ID Em. „ 
TVKn. „

100 101 76 
100101 6ś 
100.101 10 
uO,101 40

q3 101 93 80] 
tOa 99 30l

« ledeA, dnia 3/8.
0 h ! 11 I dl a y a  p t ś s i w a

(bez bieżnego -usponu )
98 80a 99 301 

>0? 80’lUi 50
n  Kv.ę 95 50* 11 Bsnta n itr . pap.er.

.. *
6 \ -  .
4 /ł /» »
5*/. .
H  . UkwidaH.

L atku  iip , Pr V l0 7 j ! lO S  80k09 'wfj'
,  .  ,w t.za40lat lOO 69 101 l a , '^  U sy „ T. 1854-ui350

t ó j  ńbU iW m o - K  S j S l  • ”
» j .  .  * IOO( 97 — i8  50 “

pap. ci nowa

& ł. sc( ua 10( ahr- 
a r. Iaó4 bez */, c»8

za iłi 100] 9» 40 
za złr 100 d  85 
*r za. lOOilll 76, 
za złr. 100(102 36 

za 1001136 M  
' za 1001136 -  

za lOCll*6 -  
. z. 10CI179 76

92 oO 
66 

11 *  —  
101 66 
136 *6 
139 —
149
150 60

Uity zutawu
3°/e Boden-Oredit allg. óst. z pr. za iłi 100 
4*L*/, Ga). Tow. kred. zien.. on . 5? 1I1 i00 
41/,'/, Bank krajowy gahoyjski z» złr. 100 
5-j, Bank kraj. obi. komunalne za złi 100 
4,/„<</j> Bani™ austro-węgiersk. za iłi lOb 
4°/, Banku aostro-węgierskiego za złr, 100 
4°/, Eaa t  kip. wtjr. z premi® m

płaci, ttąuują

Lwów, dm » s8-
Aktye Banku lup. gal. (dywid.) na złr JOO 
5*/. Listy zast Banku nipot. gal. *a złr. 100 
(»/,•/, List] *a»t Bauku ktaj. aa złr. 100 
41/. ?/„ .  Tow. kred. ziem. za złr. 100
V/. , , 1V „ okr. 56K& 100
6*/, Obligacją indemn. galia M %• 100 » . k. 
4°/- galioyj8Ki fundusz propin»oyjtty * • 
6*/, Oblig. komun Banku kraj. za rfr. 100 
4'/,*/. Obligacje p o ż j^ d  kr sa 100

j Oblleaoye kareay wftlerekm]

9na "on- — 47. Benta z ło ta ......................”  1 i n r , '  ’ “ *
100 60 101 30 &7o Bellta papierowa . . ■ za złr‘ 100
98 90 99 6(yP°tyzyka Preal-węg. p° 1°0 zł- .  » 10J
99 60*100 30'47o 1J° sy Oisanskie (Theis-Beg.) „ „ 100

ś  ?oS t .
jzrai i - • • • *0 «Ł. r .  a.
xji -t. 01 ego Krzyża kustr. na 10 w:. ^  a- 
Okerw. Krzyża węgierskie za 5 zŁ. w*"
Budolfa . . . .  ua 10 : *
Stani sławo wikie . . .  ui  90 ab- T

109 -—,109 50
99 60 lOu —
99 —i 99 60

IW) 60,10, — lny -.101 90s■łr 10O 70|1I* *U
» r Ą

e 7f 
187 t  
2_
r

V

Oitztaia
4j*lł

na
■»ii

101 65101 85 
141 —tl41 50

95 Wl nf  Obllgacye indeanlzacyjne.
!' '“oo ; i°l0 galicyjski fundusz propinaeyjny

iQt  *101 70 57# OU. ind. Galicyi . . .  za 100 m. k.
98 60* 99 20.4% Obi. iud. Węgier . . . za 100 złr.

131 25 131 75

93 25 93 76 
104 45 10J *0 
91 70] 92 60

Akoye bukew* 1 kale)*
6 '— Anglobank ■
6- — Bankrerein Wien ir - 
13-- Kredy . dla handlu i pr»*“ - ‘
18 -  3. idithanJ- węg- allgem. ^
21-— G-iie. Bank hipoteczny ta
30-— Lacnderbau)' • • ’  -
39 80 Austro-węgier*® • • • na
12-— Jiionbank • • " • M

11 " 26 Ferdynand1 P«*oen. . na
7*36 Karola Lnawlka na

13-40 jLwowłko-Oz-ialow . u

Dom M ow y i M o r  wylany j a k ó b a  h o g h s t im a
K r a k 4 w ,  R j a e k  g M w u y  1 I « 1 «  A - B

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagranicznejaj 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. Aleeema 

uskuteoznia odwrotną pooztą bez^doliozema prowiiyi.
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Z a k ł a d

m l m M m m  t t u u
M. SERWATOWSKIEJ

w  H r a k o w i e  p w r  u l i c y  D o l 
n y c h  M ł y n ó w ,  Ł .  3 ,

przyjmuje uczennice na mieszkanie czyli 
pensyonarki i dochodzące. W arunki u- 
m iarkow ane, które na miejscu powziąć 
można, lub na żądauie posyła się takowe 

odwrotnie wraz z programem.

Nauki rozpoczynają się z d. 1 września b. r.
Zakład posiada prawo wydawania świa

dectw, m ających ważność taką samą jak  
świadectwa szkół publicznych. 1884 l 8

J .  F .
Proszę o widzenie się. 1888 1

r o m u K u J e

n a u c z y c i e l k i
z patentem nauczycielskim, do prowadze
nia trzech dziewczynek według 
systemu szkolnego. — Gruntowna znajo
mość języka francuskiego i niemieckiego konie
czna. muzyki i rysunków pożądana. 1892 1 2 

Wiadomość w Administracyi „N. Reformy1*.

P o m o c n i k
z handlu win i delikatesów, poszukuje posady 

od 1 lnb 15 września b. r.
Łaskawe zgłoszenia pod lit. J .  M . do Ad- 

ministracyi „N. Reformy*1.______

W  ciągu kilku lat ostatnich żadne dzieło nie sprawiło większej 
sensacyi i zainteresowania publiczności Europy i Am eryki od rozgłośnej 
pracy Jerzego K enuana p. t. :

c c„ S Y B E R Y A  .
Po tłumaczeniach na kilka języków, wyszło także polskie wydanie 

w dwóch tomach. Tom  I., wyczerpany w dwóch edycyach , wyszedł 
obecnie po raz trzeel. C esa  1 zlr. (z  p rzesy łk ą  zlr. 1.15). 
Tom  II., pomnożony dodatkiem : „W ygnanie i  m ęczeństw o  
p o lsk ich  p otryotów  na $ y b ery i“ kosztuje 1 z lr . 5 0  cent. 
(z p rzesy łk ą  1 zlr . 6.5 c t.). 1883 l 4

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

: x z x D c = x z x z x = x z :

1886 1 3

S k l e p
s przyległemi i pokojami, róg ni. Szew
skiej ,  L. 8, od 1 października 1».

r. do wynajęcia. 1887 1 3
Wiadomość u właściciela Stanisława Gurgala.

Dworek drewniany
nowo wybudowany, składający się z 2 pokoi, 
kuchni. spiżarni i werandy , przy rogatce 
Mogilskiej (na prawo), Ł. 34. jest każdej 
chwili za przystępną cenę do sprzedania.

Wiadomość tamże. 1889 1 2

Konkurs.
Przy Tarnopolskiej szkole głó

wnej jest do obsadzenia posada 
dyrektora tejże szkoły, który 
także udzielać ma naukę reli- 
g i i mojieszowej w szko
łach średnich.

Kompetent ma wykazać:
1. Świadectwo ze złożonego z 

dobrym postępem egzaminu dla 
szkół wydziałowych.

2. Wyższe wykształcenie.
3. Kwaliflkacyę do udzielania 

nauki religii. mojżeszowej w szko
łach średnich.

Kandydaci, którzy mogą wyka
zać ukończone stndya filozoficzne,
mają pierw szeństw o.

Z posadą tą przywiązana jest 
roczna peasya 800 złr., 200 złr. 
za kierownictwo, 200 złr. za po
mieszkanie i płaca 240 złr. przez 
rząd za udzielanie religii wyzna
czona.

Posada ta nadaną zostanie tym
czasowo prowizorycznie na rok je
den, a po upływie takowego f przy 
uuiowalniającem pełnieniu obowiąz
ków nastąpi stabilizacya.

Należycie udokumentowane po
dania wnieść należy aż do I paź
dziernika 1891 r. do Przełoieństwa 
zboru izraelickiego w Tarnopolu.
Przełożeństwo zboru izraelickiego.

Tarnopol, 2 sierpnia 1891. 
i8 9 s i  s  W e is s te in .

O g ło s z e n ie .
W celu zabezpieczenia dostawy siana, słomy do &ci6łki, 

sieczki, słomy do ł6£ek i węgla kamiennego na czas 
od 1 października 1 8 91  do końcn września 1 8 9 2
odbędą się następujące rozprawy oiertowe, każdym razem o godzinie 
10 rano, a mianowmie:

dnia 17 sierpnia 1891 r.
magazynie zaopatrzeń wojska w Tarnowie dla stacy j: 

Tarnowa i Nowego Sącza; 
w c. i k. magazynie zaopatrzeń wojska w Ołomuńcu dla s tacy j: 

Opawy, Karmowa, Cieszyna i Bielska.

D nia 21 sierpnia 1891 r.
magazynie zaopatrzeń wojska w Ołomuńcu dla s tacy j: 

Ołomuńca, Przyrowa, Prościejowa, M. Hranicy i M. Szumberka

D nia 20 sierpnia 1891 r.
c. i k. magazynie zaopatrzeń wojska w Krakowie dla s tacy j: Wa

dowic, Chrzanowa Kent, Niepołomic i Bochni.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na «m  polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejąeego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o w  y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. 
Baluam brzozowy Dra Fry<j Lengiela bada ' wydział medyczny eesar. rosyjskiego mmisteryum , a prof. Dr. 
med. R aspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Loudymt i w. i. szczególnie go za
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pemocą postępowania ehemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania staregi naskórka w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znacznjący się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości Skory, plamy, 
piegi i znc^arwlenienia, wygładź: zma 'i zczkl i plagi po osplr., nadając skórze niezriw nr gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt- — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje ię nadal 
za pomooą D r a  L E N G I E L A  O P O - C R E H E ,  doza 0 0  c l . ,  i D u  L E N G I E L A  M Y D L Ą  
B E N Z O E ,  za sztukę <b> 3 5  e e n t ń w .

Do nabyoia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakowie u W ik
tora Redyka, w Czerniowoach n Goiichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego adiera w Biel
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 939 17 0

w  c .  i k.

w c. i k.

w

Bliższe warunki można każdego dnia przeglądnąć w powyższych 
magazynach zaopatrzeń wojska, nadto zamieszczono są w czasopi 
smach : „Gazeta lwowska1*, „Czas“ i „N. Reforma*1 z d. 29 lipca 1891.

G. i k. magazyn zaopatrzeń wojska w Krakowie.1832 i  2

W niedzielę dnia 9 sierpnia nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.
Ostatni tydzień.

O skara G ierk’ego
Wielki mecłianiczno-automatyczny światowy teatr

przy  u l io y  D ietla .  
Codziennie wieczór o godzinie 8

brylantowe Przedstawienie
w każdą niedzielą i święto dwa Przedstawienia.

Początek I-go o godz. 41/, popołudnia, ŁI-go o 8 wieczór. 
Nowy program. Ostatnia Sery a. Nowy program.
I .  K r a j o b r a i  z im o w y  w  N o r w u g i i .  J a z d a  s a n k a m i .  P r o o e e y a .  W > o h ó d  k ł i ę i y e a

II. B ana  morska i wzbicie cię otrętu w cieśninie Gibraltarrkiej. , -»  ,
III. Nowość. Auiuinatyczny, sztuczny ballet. Nowość.
IV Nowa serya obrazów. (Tylko podczas wieozornego przedstawieni* oświeca światłem 

wapniowem i gazem wodorotlenym.
Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 

rano do wieczora w katie teatralnej. — Orkiestra wojskowa o. i k. 13 pułku piechoty.
C e n y  r n l e j z c  : Miejsce zamknięte numerowane 60 ot., II miejsce 40 ct., III miejsce 25 et., 

galerya 15 et. Dzieci p łacą połowę.
Z uszanowaniem O s k a r  G i e r k e ,  dyrektor i meohanik z Drezna. 

Ruwnież podczas deszczu odbywają się przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
płótnem żaglowem i zaopatrzony w podłogę. 1890 1 5

MAKI z KOŚCI
parowane lub preparowa
ne kwasem s ia r k o w y m ,  
mąkę rogową, supertosfa-
ty itp., odznaczone na wielu wy
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go, Parowa fabryka spodium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów b . Schonberga i Frankla w 
Krakowie. Zamówieeia przy
syłać należy albo do Agencyi 
dla R olników  W g ®  8 .  Tfi- 
kuekiego w K ra k o w ie , 
Rynek, 3 4 , lub do podpisanych

B. Schonberg i Frankel
!482 Kraków, ul. Mostowa, 6 16 o

A v i s O c
Auf das in Nummer 1 f i l  vom 

18. Job dieses Blattes verlautbarte 
Aviso wegen Lieferung des Regie- 
3edaries an Hen fur die Station 
Rzeszuw wird aufu.icrksam gemacht.

B’e naheren Be lingnisse konnen 
bei der k. und k. Intenćt&nz des 
10. Corps zu Przemyśl vom 15. j uli 
bis 24. August 1891 zw/schen io  
und 12 Uhr Vormittags eingesehen 

'erden. 1772 2 2

V Parku krakowskim
rodę, sobotę, niedzielę
trzy odpowiedniej pogodzie 32 so

>rt muzyki wojskowej.

W yrabia: p ły ty  eem euiow c, k r a ik i  betonow e pat. 
do budow y stu d zien , rezew oirów , doińw  k loa-  

czn y cb , ry n n y  betonow e do k an a łów , ka- 
' ń  » n a ly  rń iu y ek  w y m ia ró w , m uszle pod
K O * ! N . ry n n y , schody, p rzy k ry w y  na inur-  

. P / .  k i  i s lu p y  m urow ane, p ły ty  gzym -
zb io rn ik i w szelk ie

c iecze , betonow ania  sien i, 
chodników , stajen  itp.

Ma na sk ład zie:
Cem ent, w apno bydr., 
ru ry  s te in g u t., posadz
k i  m arm urow e i stein gn to-  
w e, k lo se ty , p iso iry , za m k n ię
cia  h erm ety czn e , zlew y kuchen- 
n e , m a terya iy  p rzeciw  w ilgoc i i t n

M. Z IE L E N IE W S K I , In ż .,
firma pretokółowana

Kraków, G-rzegórzkl, Ł. 33.
Dla dogodności P. T. Odbiorców umieściłem w handlu Wgo Pana  

J -  **- r t a e h e r a ,  II u l a  A — B ,  l z s l e ^ d s l k . o  .  w k tó re j m o żn a  w p i
sywać v a z e lk ie  z le c en ia . j 544- 14 0

Nowy, lekki, połkryty powóz
U "OT. H.

jest do aprzedania 
D e u t s c H e r a  w

1858 3 3

Blelsfeti-

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K raków , ulica Szewska, 15, 

wyszedł nadhowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisn okolic, licznych informacyj i 600 adresów instytucyj i osób, 

zajm ujących wynitniejsze stan o w isk a , ułożony przez

K. Bartosze w lcz a.
Wszystkie inne przewodniki, j ^ g  wydane przed 10 la ty , są przestarzał®*

Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct.
Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żąd ać : P rzew o d n ik a  nloi®* 

“ e«® przez U . B a r t o s z e w ic z a .  1361 ^  0
N a k ł a d a m  t e j ż e  f i r m y  w y s z e d ł

P rz e w o d n ik  po P ra d ze
ozdobionej piąknemi illustracyam Cena 50 centów.

W I S Ł A
twartaM  p i r a t a  - etootraficzny,

wychodzi rok piąty w W arszaw.e ped 
redakcją  D r a  J .  K a r ł o w i c z a .  
Bocznik składa się z czterech zeszytów, 

stanowiących tom duży o 1000  s tronn i
cach , w 8 c e , z illustracyam i, nutami, 
tablicami i mapami.

P renum erata  w  Galicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 z łr., półrocznie 
4 złr. 50 cnt.

Poprzednie roczniki są także do na
bycia. Cena I. (1887) 4 złr. 50 cnt., 
I I .,  III. i IV. po 9 złr.

Pod tą sam ) redakcyą wychodzi

Biblioteka Wisły
w której dotychczas wyszły następujące 

dzie ła :
1. 2. b u d  o k o lie  Ż a r e k  , S iew ierza  

1 P ilic y , jogo zwyczaje}, podania, gn 
sła , p ieśn i, zabawy przysłowia . zebrał 
Michał Federowski. 2 tomy, 2 złr. 20 ct

3. 6 P o w ie ści i o p o w ia d a n ia  In d o 
we z o k o lic  P rz a sn y sz a , zebrał 
Stanisław Chełehowski, 2 toiny, złr. 1.85,

4. J a g o d u a  , wieś na Podlasiu , zarys etno
graficzny , skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1 złr. 10 ct

5. / ,  pow ieńci i pieftni g ó ra li h esk i-
d o w y c li , zebrał Roman Zawiliński- 
60 centów.

7. M e d y cy n a  i  p rzesąd y  leczn icze  
lu d u  p o lsk ie g o , opracował Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 złr. 20 et.

S. K o b ie la  w p ieśn i In dow ej, napisała 
Kazimiera Skrzyńska. 60 cnt.

P ortlan d  Cem ent,
G ips m u ra rsk i,
W apno k u fsz ta ó sk ie ,
R nry k am ion k ow e,
P osad zk i eem eut. i ste in gu t.. 
R yn n y  betonow e,
P apę dachow ą,
Cegłę szam otow ą,
P iece  kaflow e,

w ogóle wszelkie 
m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e  
utrzymuje na składzie i sprzedaje b a r 

d z o  t a n i o

N a d s r o D ł d L
z piaskowca, m arm uru, granitu i syeoitu, 

P łyty  na kasy i stoły
z marm urów krajowych i w łoskich, w 

różnym Kolorze,
Posadzki marmurowe,

Groby familijne,
F ign ry  kamienne, z terrakaty i z gipsu 

dla kościołów, cm entarzy i salonów,
Reperacye i odnowienie

starych , uszkodzonych Ugór i wyrobów
alabastrowych

A d o l f  H o c h s t i m
majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K raków , uliea F lo ri ańska, 3 8 . 1460 17 2o

Skład dzieł powyższych w k s i ę 
g a r n i  S p ó l n i  W y d a w n i c z e j  p o l 
s k i e j  w  K r a k o w i e .  1782 5 o

1 w Sukiennicach
|  oświetlona fi

e lek try czn ie  I
vL g o d z . I  a «  IO w ib & zo ro n i 2

trzy razy w tygodniu a

we środy, piątki i niedziele. |
Wńtęn 30 centów.

n W  p i ą t k i  c z ł o n k o w i e  T c  j ta -  I  
§  r z y s t w a  p ł a c ą  IO c t .  186G 2 0 Q
fti'ij '1 D" O u flmOii1 QnQif|i Ti'iiQi ,p i|lnfłni~ót

Dachówki falcowane
żłobione, patentowano, szwajcarskie.

DaoLówki te łączą w sobie wszystkie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas zna
n e , powierzchowność mają piękną i gładzą, 
kolor miły dla oka, na wezelsie zmiany powie
trz a , a ezezególnie na mróz i śnieg wytrwałe; 
pochyłość dachu od kąta 25° począwszy wystar
cza, dlatego też budynki stare kryte gątem lub 
słomą mogą być bez rmiany konstrukoyi wią
zania tą dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię ao«- 
kuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słonia, dalej 
absolutną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieczną , to pokrycie daehuwką moją wypadnie 
tańszo od pokrycia nawet galem i słomą.

Posiadam również dachówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakośoi 
ze wszystkich krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunek dachówek, których 
krycie wypada o 10% taniej, aniżeii krycie słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową 1082 5 25
isa zadanie przesyłam odwrotna pocztą próbki.

W ik to r  Łubliner.
Kancelarya: Kraków, ulica Dietla, 53.

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki

w  J C r a  Ł i  j  w i o
otrzymała na skład główny :

A d .  M a h r b u r g .

i stanowisko jej w systemie wiedzy.
Odczyt ir  »ny na zebraniu ogólnem 

VI zjazdu przyrodników i lekarzy w Kra 
kowie w dniu 20 lipca 1891 r. 1825 3 3 

CJena 5 0  ceut6w .

Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa 

A rtura G-rottgera
w s p a n i a ł y  o s t a t n i  c y k l  p . t .

W a r s z a w a
7 obrazów hbliograwur

w ydanych  nakładem  siostry  artysty . 
Obraz I. Podczac Mszy świętej.

II. Na nieszporach.
III. Cnłop i szlachta.
VI. Żydzi.
V. Pod kolumną Zygmunta,

VI. Wdowa. ’ 1704 6 10
VII Zamknięcie kościołów.

Cena egzem plarzu 6 z lr .
Teka bogato złocona 2 złr. 50 ct.

Do nabycia wo wszy.-ikieh księgar
n i a c h  — Z a m ó w i e n i a  z prow iucyi pod
adr.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie.

P Ł Ó T A A
od grubszych do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe na lotnie ubrania i 1 i be 
ryine ręczn ik i, chustki do nosa , płótno I 
grube połbielone, drelichy, śoierki. bieli
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w j 

dobrym gatunku poleca

W ł .  G O N E T .
H K orczyn ie p. Korczyna.

Cenniki I próbki franco.
Odsyłki uskutecznia się sumiennie, wy
mieniając lnb nazad przyjmując, coby się 

nie podobało 1716 10 " 1

Gorzelnik fachowy
z kursem gorzelnianym, żonaty, z dobremi świa
dectwami, poszukuje potedy rocznej lub miesię
cznej. — Łaskawe zgłoszenia pod adr. K .  M .

poste restante l l z o  j z ó t r .  1869 2 2

Bardzo lazaa iia Pan!
N a u M  l t r o j u  s o M e n  

c ia im .B a lo ł i ,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robieuia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym faehi1 w V ie-
dniu uaun*yuUlkft prywatna p. K o r -
H i d e u i , w koncesyonowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulloy sw au rtru d y , rfi 9 , ebok 
hotelu „Klein*1, gdzie też listę (osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poswi.dczyo o do
broci n au k i, przeglądać można — Opłata wy
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bar. 
dzo praktyoznej metody (pod gwaranoyą) 10 złr- 

TuMety w Zaki adzie powyższym podług 
wszelkich żuruali sporządzane , wyszczególniają 
się, przy miernych oenaoh , umiejętnem. nok a- 
dnern i gnstownem wykonaniem. 1315 6 12

5  a - i o  złr. 3 :
d z i e n n e g o  ,  p e w n e g o  z a r o b b t r  , bez
kapitałn i ryzyka , onaruiemy każdemu, kto się 
chue zająć ' rozsprzenażp, prawnie dozwolonych 

losów i papierów państwowych. 
Zgłoszenia pod „Lose** do Ekapedycyl ano ..*ow 

J. Danneberg, Wien, Kumplgaase. 1717 8 10

T T l > V a # a  kla8J gtmnazyalnej, p o -  
zzukuje lekcyj.

Zgłoszenia przyjmuje pod lit. C . Z . # 0  
poste restante Kraków. 1852 3 4

Z a K ł a a

wcliovpwczo-naiiKovr M\
Wincenty Falskiej

przyjmuje jak i lat Doprzodinoh uczennice 
stałe i przychodnie. Wpisy przez .ale 
wakacye do 15 września. — Francuzka i Niem

ka w miejscu. 1665 10 12
Kraków, ulica Szewska, L. 9

Dr. A. L.
adwokat i burmistrz w Bochni,

poszukuje rutynowanego

koncypienta adw okack iego
doktora praw, religii rzymsko-katol. 
Posada do objęcia z dniem  19 wrze

śnia b. r. —  Uprasza się o załączenie 
do zgłoszeń świadectw z odbytej praktyki 
sądowej i adwokackiej. ig‘z8 3 3

M a j ą t e k ,  1082 uiorgói z oudynkami mu- 
rowanoml, oddalony 15/, od % po -
wodu stosunków familijnych do ap**zeaania.

Kamienica dwupiętrowa, przy ul. 
Flor/aósaiej w Krakowie, za eenę 8UOO złr 
do sprzedania.

Nkajątek, w powiecie Limanowskim, skła
dający się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest z* cenę 220.000 złr. do Sprzedał.la.

Młyn wodny, o pięciu kamie
n ia c h  .  w okolicy Boohni, wraz z gruntem, 
jest dc sprzedania.

Bliższa wi&dcmośe v Klarze W. Świ
derskiego w Tarnowie. 1812 io  0

N a g n i o t k i
natychmiast bez ho u usuwa tylko Kolber

gera plaster na nagniotki.
Skłac1 w apteee X,. Rosnera i w drogue- 

ryt Ed. l i  adiera. .854 2 3

"Wediug- orzeczenia 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

odpowiadająca w  zupełności 
wodzie natu ra lnej z F raucyl sprowadzanej

Cł O o Cr
co ct oo irt «oN I NWHH

s

(tańsia
50). od naturalnel)

w yrobu
konc. Z a k ła d u  fabr. wód mineralnych sztucz. 

pod kontrolą Kom isyl przemysłowej 

Tow arzystw a lekarskiego  Krakowskiego ***
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najtańsza powł >K> 
dla wszelkloh przedmiotów z dr. “wa, kol ort orze
chowo-brunatnego. O c h r o n ,  przed gnlolens, 

grzybem i butwiemeiu.
&

ĄNTI-KEPTICUM SCHBANZHOFER A
piOzii austr. Fabryka Carbuliueum

W l e n . ,  433 u  
I I I . ,  H auputram e, 8 4 .  

Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i próbki gratis i fraticO-

J e d y n y  h c z w o n n y  ś r o d e k  ck fcsyn fek- 
c y j n y .* C h e m ic z n ie  c z y s t y ,  z n a k o m i 
ty  ś r o d e k  p r z e c iw  z a r a z i e  u  b y d ł a  

i  d o  p r z e m y w a n ia  r a n .

tfrnkani Zwiukowei w Krakowie. Papier % fabryki feraoi Fijtźkowskioh w Bielaku o w r ie tó a b i]  n % 4 a a  d r u k a r n i A . S a j ie w a k i .

_  _ Zadziwiający jest skutek
p i e g i , u ie e z y w  oA ć s k ó r y ,  p l a m k i  
ŹO łte i t. p. znikają bezpowrotnie przy c o -  

d z łe n n e m  n ź y c i n
Bergmann’£ m y d ła  l il io w e g o
wyrobu U e r g m a u u L  i  N p . w  D r e ź n ie .

Na sk.adzie po 45 et. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 665 20 0

Posznkuje się

kont od kadru.
Zgłoszenia przyjmuje K la r o  W . ś w i d e r 

s k i e g o  w  T a r n o w ie .  1861 (  0


